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Święto ulicy paryskiej
Narsylianka wita króla
Nieobecny w kraju król zatrzymał swe prerogatywy manarchy

W ieczór galowy w operze pary . 
skiej na cześć angielskiej pary 
królewskiej zgromadził ponąd
2000 osób, reprezentujących 
parlam ent, korpus dyplomatyczny, 
akademie, mag'Straturę, armię, 
prasę iid. Z c*nv lą przybycia pary 
królewskiej, wszyscy powstali, wi­
tając króla i królowę oklaskami.

Po odegraniu „Marsylianki", 
rozpoczęło się przedstawienie o- 
pery „Salambo", z której odegra­
no jeden akt. W czasie antraktu 
para  królewska spędziła kilka 
chwil w towarzystwie Prezyden­
ta Francji i jego małżonki w ma­
łym salonie przy loży.

środowy wieczór był wiel­
kim świętem ulicy paryskiej. Nie­
przeliczone tłumy gromadziły się 
nie tylko wzdłuż trasy, którędy 
przejeżdżał orszak królewski, lecz 
również } w bardziej odległych 
dzielnicach. Władze miejskie zor­
ganizowały szereg zabaw i bali 
ulicznych, koncertów itd. W szyst­
kie pomniki i gmachy, z ratuszem 
na czele, były wspaniale ilumino­
wano. Specjalnie piękną była ilumi 
nacja Sekwany i Quai d‘Orsay. W 
szeregu teatrów, m. in. w „Odeo- 
nie“ i „Theatre Michel" zorgani­
zowano bezpłatne przedstawienia.

Wyjazd 
do Wersalu

Król Jerzy VI, wraz z prezyden­
tem Lebrun, opuścili wczoraj rano 
pałac d‘Orsay w Paryżu, udając się 
pieszo no dworzec Inwalidów. 
Dworzec został wspaniale przy­

brany dekoracją z flag i herbów 
obu państw. O godz. 10.40 pociąg 
królewski odjechał do W ersalu, 
gdzie przybył o godz. 11-ej m. 5. 
Bateria artylerii oddała 101 strza­
łów, jako salut honorowy, a kom. 
pania piechoty morskiej oddała ho 
nory wojskowe.

W południe odbyła się przed 
królem wielka defilada wojskowa.

W  godzinach popołudniowych, 
po śniadaniu, wydanym w sali lu­

strzanej, odbył się spektakl, który 
gościom przedstawił dzień z epoki 
Ludwika XIV.

Król zatrzymał
swe prerogatywy

monarchy
Po raz pierwszy w dziejach o- 

statnich wizyt królów W. Brytanii

król Jerzy VI, wyjeżdżając do P a­
ryża, nie przekazał, jak to było do­
tąd  w zwyczajach konstytucyjnych 
Anglii, swych prerogatyw  zwoły­
wanej w tym celu i na czas nie­
obecności króla w kraju Radzie 
Stanu.

Wobec bliskości Paryża i moż­
ności porozumiewania się z Lon­
dynem przez telefon lub pocztą lot­
niczą uznano, iż tym razem moż­
na było odstąpić od ususu.

Sowiety skoncentrowały na granicy Mandżurii

500.000 żołnierzy
400  samolotów i 20.000 marynarzy na Władywostoku

Przejazd angielskiej pary królewskiej
przez ulice Paryża

Dziennik ,,Niszi Niszi" donosi 
z Siszin na północno wschod­
nim wybrzeżu Korei, że do W ła­
dywostoku przybyły nowe oddzia 
ły sowieckie w sile 50.000 ludzi. 
Są to w całości oddziały zmotory 
zowane. Pas umocnień pogranicz­
nych na wschodniej granicy Man- 
dżukuo, w okolicy Nikolska nad 
rzeką Useuri i zatoką Possiet, zo­
stał wzmocniony bardzo znacznie. 
Liczba żołnierzy oddziałów zgro­
madzonych w całym okręgu sza­
cowana jest na 100 tysięcy. „Niszi 
Niszi" donosi, że na wschód od 
jeziora Bajkalskiego zgromadzo­
ne wojska sowieckie liczą poza 
tym 400 tysięcy ludzi, czyli 20 dy- 
wizyj. Również bazy lotnicze i 
morskie we Władywostoku otrzy 
mały znaczne posiłki. W obecnej 
chwili we Władywostoku znajdu-

Największe wytwórnie filmowe przed sodem

K r ó l o w i e  f i l mu
na ław ie oskarżonych

Na wniosek p rokuratora  gene­
ralnego A m eryki Gumming88 roz­
poczęty został przed sądem fede­
ralnym  proces przeciwko 8 wiel­
kim  wytwórniom filmowym. P ro­
k u ra to r zarzuca wytwórniom, iż 
■monopolizowały one wszystkie 
przedsiębiorstw a kinem atograficz­
n e  i  stw arzają przeszkody w pro­
dukcji i eksploatacji filmów in-

Księciu Panu
znudziło się wygnanie
Książe Starhemberg jeden z 

dawnych szefów dawnej „Heim- 
wehry" austriackiej, uczynił p o ­
nownie zabiegi o uzyskanie zezwo 
lenia nia powrót do Niemiec, f. j. 
raczej do Austrii. Jak słychać, 
staran ia  jego nie m ają nadal w i­
doków na powodzenie.

nycli wytwórni. P rokura to r wystą­
p ił przeciwko wytwórniom „P ara ­
m ount", „W arner Bros", „Century 
Fox", „Colum bia", „U niversal", 
„U nited A rtists" i  syndykatowi u- 
padłości R. K. D.

Poza tym  pociągnięto do odpo­
w ied z ia ln o śc i 25 tow arzystw  fil­
mowych odgrywających m niejszą 
ro lę  na rynku.

Pierwszym celem procesu, we­
dług oświadczenia p rokuratora  
jest przywrócenie wolnej konku- 
tencji we wszystkich działach prze 
mysłu kinem atograficznego i znie 
sienie suprem acji w ielkich kom pa­
n ii nad m niejszym i -wytwórniami.

Proces ten wywołał natychm ia­
stową reakcję na W all Street, 
gdzie akcje towarzystw filmowych 
straciły znacznie na kursie, powo­
dując nawet zm ianę tendencji 
giełdowej, która przy otwarciu 
giełdy było inocna.

je się ponad 400 samolotów e- 
skadr morskich i lądowych i oko­
ło 20.000 marynarzy stanowią­
cych załogę floty Dalekiego 
Wschodu.

Donoszą z północnej Korei, że 
zaobserwowano tam 4 transpor­
towce sowieckie, wiozące oddzia­
ły piechoty z Władywostoku w kie 
runku zatoki Possiet. Zatoka ta 
jest najbardziej zbliżonym pun-

Wielkie manewry
belgijskie

na granicy Wschodniej
W dniach od 17 do 22 sierpnia 

r. b. odbędą się we wschodniej 
Belgii wielkie manewry armii bel­
gijskiej, w których bierze udział 
piechota, oddziały zmotoryzowa­
ne, lotnctwo i korpusy ochrony po 
granicza.

Utem wybrzeża sowieckiego do 
miejsca, w którym zaszły incyden­
ty graniczne. W ieczorem po nie­
bie przebiegały smugi reflektorów 
okrętów wojennych sowieckich, 
które w ten sposób chciały ochro­
nić się przed ewentualnym lotni­
czym wywiadem japońskim. W e­
dług informacji agencji Havasa, 
wysunięte placówki japońskie o- 
świetlanc były reflektorami ze 
strony sowieckiej.

*  *  
*

W czasie konferencji prasow ej 
w Tokio admirał Noda ośw iad­
czył, iż informacje, dotyczące tran 
sportu wojsk sowieckich w kierun 
ku zatoki Possiet, gdzie poza tym 
skoncentrowana została flota so ­
wiecka, adm iralicja otrzym ała do 
plero z telegramów prasowych. 
Admirał Noda oświadczył, że in­
cydent graniczny sowiecko - man 
dżur&ki jest obecnie przedmiotem 
rokowań dyplomatycznych.

Na frontach Hiszpanii
Zacięte walki na odcinkach Saguntu

Komunikat sztabu wojsk rządo­
wych donosi, że ofensywa wojsk 
gen. Franco r„ froncie Saguntu 
trw a nadal. Zacięte walki toczą się 
o każdą piędź ziemi. W ojska rzą­
dowe zdołały odebrać nieprzyjacie 
łowi wzgórze Atalaya. Do niewoli 
wzięto kapitana narodowość} wło­
skiej oraz kilkudziesięciu żołnie­
rzy.

Lotnictwo faszystowskie w sile 
75 wielkich aparatów  bombowych,

bombardowało pozycje rządowe 
wzdłuż drogi do Saguntu, poza tym 
około 50 samolotów nieprzyjaciel­
skich czynne było na odcinku 
wzgórz d‘Espadan.

Na froncie Estramadury trw ają 
walki. W  środę w czasie bom bar­
dowania M adrytu 5 wielkich poci­
sków padło na centrum m iast-

W  porcie Walencji bomba fa­
szystowska uszkodziła statek bry­
tyjski.

2364 lotnisk w Ameryce
Stany Zjednoczone łącznie z A la-i nie nowojorskim są 93 lotniska, w 

ską posiadają 2.364 lotniska. W sta | sąsiednim N ew  Jersey 23.

MieszaAcy włoscy
tworzą również „urząd rasowy"

„U Popolo d‘Italia“ donosi, że 
centralny urząd demograficzny 
ministerium spraw wewnętrznych 
we Włoszech przekształcony zo 
stał w „Dyrekcję generalną spraw

demograficznych i rasowych", co 
niewątpliwie stoi w związku z e- 
nuncjacją profesorów włoskich w 
sprawie rasizmu.

Van Zeeland skarży rekslstów
o oszczerstwo i odszkodowanie 500.000 fr.

B. premier Belgii, Van Zeeland 
który poprzednio zaskarżał o obrc 
zę i oszczerstwo nacjonalistyczny 
dziennik „La Nation Beige", wy­
stąpił obecnie z podobną skargą

przeciw przewódcy reksistów, 
Leonowi Degrelie‘owi, i dodatko­
wo przeciw spółce akcyjnej prasy 
„Rex‘a “. Skarżący domaga się 
odszkodowania 500.000 fr.

Trzęsienie ziemi
wyrządziło duże spustoszenie w Grecji

Liczba ofiar trzęsienia ziemi w 
Grecji, według informacyj ze źró­
deł nieoficjalnych, wynosi 18 zabi­
tych i około 100 rannych. Niewiel­
ka stosunkowo ilość ofiar w lu­
dziach tłumaczy się tym, że lud­
ność przy pierwszych wstrząsach, 
które były znacznie słabsze, aniże­
li wstrząsy późniejsze, zdołała o- 
puścić domy mieszkalne i wybiec 
w pole.

Na miejsce katastrofy Rząd wy­
słał oddziały, niosące pomoc do­
tkniętej katastrofą ludności, i to 
zarówno oddziały wojskowe, jak 
i Czerwonego Krzyża. Pociągi, zdą 
żające z Salonik do Europy zacho­
dniej, idą z opóźnieniem, a to wo­
bec uszkodzenia mostów i w nie­
których miejscach torów kolejo­
wych.

Transatlantycki lot
z filmem z pobytu króla Jerzego VI w Paryżu

Wczoraj rozmoczą! się nowy lot 
transatlantycki z lądu europejskie­
go do Nowej Ziemi. Tym  razem do 
lotu tegou żyty został oddawna 
przygotowany sam olot, składający  
się w łaściwie z dwóch aparatów. 
Pierwszy z nich ma za zadanie, ści­
śle biorąc, jedynie ułatwienie star­
tu, obciążonego olbrzymią ilością 
paliwa właściwego samolotu trans­
atlantyckiego. O godz. 20-ej w y­
startow ał samolot „Short Mayo", a 
po 300 m etrach od m iejsca startu  
oddzielił się od niego „Mercury",

kierując się na Botwood. P ilot spo­
dziewa się dotrzeć do celu o godz. 
~-ej rano. Ładunek sam olotu stano­
w i 500 kg. różnych towarów, m. in. 
dzienników l taśm a film ow a z pierw  
szymi scenami podróży angielskiej 
pary królewskiej do Paryża. O 
godz. 32-ej sam olot przybył 300 mil. 
N a pokładzie było w szystko w  po­
rządku. O godz. 1-ej „Mercury" dał 
znać przez radio, iż przebył już 
1600 kim. i znajduje się w  obszarze 
silnego deszczu nad zburzonym mo­
i m
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Na pograniczu sowiecko - mandżurskim
Koncentracja wojsk sowieckich

Japonia przem awia 
łagodnie

TOKIO, (PAT). Agencja Domei 
donosi, że dwaj pariamentariusze, 
którzy dwa dni temu przekroczy 
li granicę sowiecką, celem  dorę- 
częnia dowódcy wojsk sowiec­
kich w Nowokijewsku noty japoń 
sko - mandżurskich władz wojsko 
wych w sprawie przywrócenia 
status quo ante w obszarze Czang 
kufeng, dotychczas nie powrócili, 

W  kołach dobrze poin form ow a­
nych wskazują, że japońsko-man 
dżurskie władze wojskowe podej­
mą na własną rękę akcję, mającą 
na celu przywrócenie status quo 
w wypadku, gdyby się okazało, 
ie  pariamentariusze zostali za 
mordowani lub uwięzieni po stro 
nie sowieckiej. Czynniki japońsko-  
mandżurskie zgodnie podkreślają, 
że żądanie przywrócenia status 
quo jest zupełnie legalne, ponie­
waż obszar Czangkufeng został 
bezprawnie okupowany przez woj 
ska sowieckie.

Minister W ojny gen. Itagaki 
po naradzie z ministrem Spr. Z agr 
gen. Ugaki udał się do pałacu ce­
sarskiego, gdzie zreferował cesa­
rzowi sprawę wspomnianego incy 
dentu granicznego.

Po wyjściu z pałacu gen. Itaga­
ki zwołał na naradę szereg wyż­
szych oficerów ministerstwa W oj­
ny i sztabu generalnego.

Wedle wiadomości z pogranicza 
mandżursko - sowieckiego i ko­
reańsko - sowieckiego, koncentra 
cja wojsk sowieckich w obszarze 
Czangkufeng trwa nadal. Wojska 
te fortyfłkują wspomnianą miej­
scowość, budują rowy strzeleckie, 
zasieki drutowe, a takie stanowi­
ska dla karabinów maszynowych 
i artylerii. Silne sowieckie oddzia 
ły artyleryjskie zostały skierowa­
ne w kierunku ujścia rzeki Tiu- 
meń. Oddziały zmotoryzowane 
Czerwonej Armii wyruszyły wczo 
raj z Nowokijewska i Sławlankl.

W sprawie samolotu sowieckie 
go, który wczoraj przeleciał g ra ­
nicę-M andżukuo i w ciągu pół go 
dżiny dokonywał zwiadów w od­
ległości około 5 kim, od granicy 
w  głąb terytorium mandżurskiego. 
Rząd m a n d ż u r s k i  złożył 
protest na ręce konsula gen. Z.S. 
R.R. w Charbinie. Wedle ostatnich 
doniesień, ze Sławianki wyruszył 
sowiecki transport wojskowy w 
sile 80 samochodów ciężarowych 
w kierunku Hunczun.

ny wycofania żołnierzy sowieckich  
z terytorium Mandżukuo.

W kolach dziennikarskich 1 dyplo 
m atycznych opowiadają, t e  mapy 
spornego terytorium załączone do 
traktatu * roku 1869 istnieją tylko  
w jednym egzemplarzu 1 znajdują 
się w posiadaniu strony rosyjskiej. 
Ani Chińczycy, ani Japończycy map 
tych nie mają.

Protest Z. S. S. R.
TOKIO, (P A T ). Ambasada so ­

w iecka złożyła w  Japońskim mini­
sterstw ie Spr. Zagr. protest z po­
wodu wczorajszej demonstracji na­
cjonalistów japońskich przed gm a­
chem ambasady oraz z powodu roz­
rzucenia przez demonstrantów ulo­
tek o treScl antysowlecklej.

TOKIO, (P A T ). W tutejszych ko 
łach politycznych, stojących blisko 
m inisterstw a Spraw Zagranicznych  
oświadczono, że w  wypadku, gdyby 
doszło do akcji wojskowej w  związ­
ku z ostatnim  incydentem pograni­
cznym, JAPONIA N IE BĘDZIE DĄ  
ŻYĆ DO JAKICHKOLWIEK TE­
RYTORIALNYCH ZMIAN I  NIE  
POSUNIE SIĘ ZA DOTYCHCZASO 
W A GRANICĘ. Tokio w  każdej 
chwili jest skłonne do prowadzenia 
pertraktacji z  M oskwą w  sprawie 
spornego obszaru pogranicznego.

Jak donosi Agencja Domei cesarz 
przyjął szefa  sztabu generalnego ks. 
Kannina.

pary królewskiej w Paryżu
PARYŻ (ATE). Drugi dzień wizyty 

angielskiej pary królewskiej w Paryżu 
był niemniej wspaniały od pierwszego
dnia.

Środowe uroczystości rozpoczęły się 
od złożenia wieńca na grobie Niezna­
nego Żołnierza.

Eskortowany przez gwardię republi­
kańską król Jerzy VI, który miał na so­
bie wspaniały czerwono • złoty mundur 
galowy marszałka armii angielskiej, u- 
dał się o godz. 9 m. 45 z pałacu na 
Quai d'Orsay wzdłuż szpalerów wojsk, 
ustawionych po obu stronach ulic, na 
plac de L'Etoile. Po lewej stronie Łu­
ku oczekiwał króla minister emerytur 
Champetier de Ribes, który reprezento-

Skład nowego Rządu
w Sowietach

P ro test Japonii
MOSKWA, (P A T ). Ambasador 

Japonii Szlgem ltsu powrócił wcześ­
niej z urlopu i w najbliższych dniach 
ma złożyć protest w ludowym Se­
kretariacie Spraw Zagranicznych 
na ręce komisarza Litwinowa w 
sprawie przekroczenia granicy m an­
dżurskiej przez oddział żołnierzy so­
wieckich i zajęcia miejscowości 
Szansen. Ambasador Szlgem ltsu ma 
się domagać w sposób kategorycz-

MOSKWA, (P A T ). N ajw yższa  
rada R.S.F.S.R. zatwierdziła skład  
nowego Rządu, według projektu  
przedstawionego przez Bulganina. 
N owy Rząd Jest w łaściwie starym  
Rządem, gdyż w szyscy komisarze 
pozostali na sw ych stanowiskach z 
wyjątkiem  komisarza zdrowia Cze- 
snakowa, którego ustąpienia doma­
gał się deputowany Ugarow. Poza  
tym  zaszła zmiana na stanowisku  
kom isarza przemysłu spożywczego, 
gdyż dotychczasowy komisarz Ba- 
dajew, został, jak wiadomo, wybra­
ny przewodniczącym najwyższej ra­
dy R.S.F.S.R.

Bulganin, uzasadniając skład no­
wego Rządu, oświadczył, że Lubl­
inów pozostanie na stanowisku ko­
misarza handlu, jeżeli w  ciągu 2—8 
m iesięcy usunie w szystkie błędy 
braki sw ego resortu. Mniej więcej 
w tym  duchu otrzym ali napomnie­
nia W achruszew, Łobow, Tlurkin 1 
Stupow. Charakteryzując inne ko­
misariaty, Bulganin powiedział, że 
i w  pozostałych resortach nie w szy­
stko Jest w  porządku. Przedstawia­
jąc skład Rządu, Bulganin użył na­
stępującego zwTotu: „Rząd, który  
najwyższa rada będzie m usiała za­
twierdzić."

Pełny skład nowego Rządu R.S, 
F.S.R. przedstawia się jak następu­
je: Buiganln —  przewodniczący, Ka 
barów —  zastępca przewodniczące­
go, Czadajew —przewodniczący pań 
stwowej komisji planowania (Gos- 
płan), Sm i mow —  komisarz prze­
mysłu spożywczego, Luldn —  komi­
sarz przemysłu lekldego, Kudrlaszow  
— komisarz przemysłu leśnego, Lo- 
banow —  komisarz, rolnictwa, Stu­
pow — komisarz domen państwo­
wych, Popow —  komisarz finan­
sów, Lubimow —  komisarz handlu,

Dimitriew —  komisarz sprawledll- I W szyscy wymienieni komisarze z
woścl, Blełousów —  komisarz zdro­
wia (na m iejsce Czesnakowa), Tiur 
kin —  komisarz oświaty, Wachru­
szew  —  komisarz przemysłu lokal­
nego, Pamfilów —  komisarz gospo­
darki komunalnej, Szaburowa — ko 
mlsarz opieki społecznej, Biespalow  
—  naczelnik wydziału sztuki przy 
radzie komisarzy, Fiedorów —  na­
czelnik urzędu drogowego.

Bułganlnem na czele, zostali miano 
wani w drodze czystki, a  obecnie za  
twierdzeni przez najwyższą radę R. 
S.F.SJŁ. Go się stało z  ich poprzed­
nikami, jak np. z byłym przewodni­
czącym rady kom isarzy ludowych 
Sulimowem, b. komisarzem ośw iaty  
Bubnowem, b. komisarzem rolnic­
tw a Llslczynem i wielu Innymi —  
nie wiadomo.

Trzęsienie ziemi w Grecji
ATENY, (A T E ). W strząsy po­

dziemne, które ubiegłej nocy wyrzą 
dzlły tak  poważne straty  w  prowin­
cji A ttyka powtarzają się nadal, 
jakkolwiek są  o w iele słabsze.

Według urzędowych wiadomości 
liczba zabitych nie jest tak wysoka, 
jak początkowo przypuszczano. Do 
tychczas stwierdzono śmierć 17 o- 
sób. Liczba ciężko rannych wynosi 
30 osób, a  lżej rannych około 180 
osób. Trzęsienie ziemi zaskoczyło 
m ieszkańców osiedli, które uległy 
zniszczeniu, we śnie. W związku z 
tym  rozgrywały się dramatyczne 
sceny. Rodzice poszukiwali swych  
zaginionych dzieci, niejednokrotnie 
z narażeniem życia. Tak np. pewien 
nauczyciel, który chciał uratować

sw ą żonę i dziecko z walącego się 
domu, zginął pod gruzami. W odle­
głości 62 kim. od Aten, tor kolejo­
w y został zniszczony przez w strzą­
sy podziemne tak, że pociągi muszą 
być kierowane drogą okólną i przy­
bywają z wielkimi opóźnieniami.

Dworzec na stacji M alakassa u  
legł zniszczeniu.

W Atenach przyrządy w  obserwa 
torlum astronomicznym zostały u 
szkodzone. Stwierdzono, że w strząsy  
podziemne były bardzo krótkie, gdyż 
trw ały tylko 10 sekund, lecz powta­
rzały się dość długo. Ośrodek trzę­
sienia ziem i znajdował się w  północ 
nej A ttyce, w  odległości 45 kim. od 
Aten oraz na kanale Euripos.

Partia Pracy
ii

Rozmowy lorda Halifaxa
z premierem Daladier

PARYŻ, (PAT.) — W środę o I patrzenia całokształtu sytuacji mię 
godz. 12.30 rozpoczęły się rozmo-1 dzynarodowej oraz zagadnień, łn-

LONDYN (P A T ). W środę od­
było się pod przewodnictwem  
posła A ttlee posiedzenie La­
bour P arty , na którym  posta­
nowiono nie głosować przeciwko

budżetowi Obrony Narodowej, 
nad którym  rozpocznie się w przy- 
szłym tygodniu debata w Izbie 
Gmin.

wy lorda Halifaxa z premierem 
Daladier i min. Bonnetem. Poza 
wspomnianymi trzema mężami 
stanu, nikt do rozmów nie był do­
puszczony, odbywały się one bez 
udziału tłumaczy i rzeczoznawców. 
Po śniadaniu rozmowy wznowio­
no. Trwały one do godz. 15.30.

PARYŻ, (PAT). O godz. 18.30 
ogłoszono następujący komunikat 
urzędowy: Wizyta angielskiej pa­
ry królewskiej dała lordowi Hali- 
faxowi, premierowi Daladier oraz 
ministrowi Bonnet okazję do roz-

teresujących szczególnie oba kra­
je. W toku tych rozmów, które to­
czyły się w atmosferze wzajemne 
go zaufania, cechującego stosun. 
ki francusko - brytyjskie, mini­
strowie wyrazili raz jeszcze swą 
wspólną wolę dalszego prowadzę 
nia akcji uspokojenia i pojedna­
nia oraz stwierdzili, że całkowita 
harmonia ich poglądów, ustalona 
w czasie wizyty ministrów francu 
skich w Londynie w dniach 28 i 
29 kwietnia b. r., została w zupeł­
ności utrzymana.

Napiętnowanie
niemieckiego Kłamstwa

LONDYN, (ATE). Premier Cham 
oerlain odpowiedział w Izbie na 
interpelacje posła liberalnego Man 
dera, który, zw racając uwagę na 
niepokój, wywołany wiadomością 
ogłoszoną przez agencję niemiec­
ką o ruchach wojsk Czechosłowa­
cji, w ysunął propozycję, by na po 
graniczę czechosłowacko - niemiec 
kie wysłano m iędzynarodową ko­
misję obserw atorów . Prem ier o- 
gjyiadczył, że Rząd czechosłowac

ki zgodził się niedawno na przy­
dzielenie dwóch obserw atorów  an 
gielskich do poselstwa angielskie­
go w Pradze. Obserwatorzy ci 
niezwłocznie odwiedzili miejsco­
wości wymienione w  wiadomości 
agencji niemieckiej i stwierdzili, 
że żadnych ruchów wojsk nie by­
ło. W  tych okolicznościach pre­
mier uznał wysłanie komisji mię­
dzynarodowej za zbyteczne.

Strajk gdrnikdw we Francji
PARYŻ, (PAT.) — W Zagłębiu I Valenciennes. Do strajku przyłą- 

węglowym Anzin wybuchł strajk czyli się również pracownicy linij 
powszechny, który ogarnął około kolejowych z Zagłębia,
15 tysięcy górników w okręgu *

Samobdjstwo senatora,
który rozdawał koncesje

NOWY JORK (PA T). Senator t był przewodniczącym narodowego 
stanu Nowy Jork Juliusz Berg za­
strzelił się na kilka godzin przed 
doręczeniem mu aktu oskarżenia 
o nadużywanie swych wpływów  
przy udzielaniu koncesyj na sprze­
daż napojów alkoholowych na po­
wszechnej wystawie 1940 r. Berg

Opowieści
KATASTROFA LOTNICZA 

W środę podczas nocnych ćwiczeń 
z reflektorami w pobliżu Ołomuńca 
samolot wojskowy wpadł w korkociąg, 
z którego nie mógł się wydostać i ru­
nął na ziemię. P ilot uratował rię, ska­
cząc ze spadochronem. Obserwator pod­
porucznik z niewyjaśnionych powodów 
nie skorzystał ze spadochronu i zna-

wał Rząd oraz generałowie z guberna 
torem Paryża gen. Billotte i jednorę­
kim generałem Gouraud na czele.

Król Jeny VI w towarzystwie amba­
sadora angielskiego sit Ericka Phippsa 
i wielkiego koniuszego księcia zwrócił 
się w stronę lasu sztandarów z czasów 
wielkiej wojny, nieaionyeh przez by­
łych kombatantów, po czym wolnym 
krokiem, zbliżył się do grobu i przy 
dźwiękach trąb przyklękając położył na 
płycie wieniec, uwity z maków flandryj 
skich. Po minncie milczenia zabrzmiały 
znowu trąby. Odegrane zostały kolejno: 
hejnał „Ara Morts“ oraz pobudka 
„Ara Champs".

Król Jerzy ałożył swój podpis w zło­
tej księdze i eskortowany przez oddział 
kawalerii wrócił do pałacu na Qnai 
d‘Oiraay.

Wkrótce po tym o godz. 10 m. 30 król 
Jerzy VI i królowa Elżbieta w towa­
rzystwie prezydenta Lebrnn i jego mał­
żonki udali się na pokład barki kró­
lewskiej na Sekwanie. Barka popłynę­
ła 4 kim. wr górę rzeki do Hotel de 
Ville, eskortowana przez flotyllę łodzi 
motorowych. Wzdłuż obu brzegów Sek­
wany ustawione były szpalery wojska, 
za którymi zgromadziły się nieprzeli­
czone tłumy publiczności, witające parę 
królewską. W chwili, gdy barka kró­
lewska zatrzymała się przy Hótel de 
Ville zabrzmiały orkiestry wojskowe 
i zabiły dzwony Notre Damo. U wej­
ścia parę królewską oraz dostojnych 
gości powitał prezes rady miejskiej Pa­
ryża Launay.

Odpowiadając na powitalne przemó­
wienie, król Jerzy VI wygłosił mowę w 
języku francuskim, w której stwierdził, 
że podwaliny pod Ententą angielsko- 
francuską położył jego dziad król Ed­
ward VII podczas ewej wizyty w Pary­
żu w 1903 roku. Porozumienie to zo­
stało zacieśnione podczas wizyty kró­
la Jerzego V w kwietniu 1914 roku, a 
wkrótce po tym Entente Cordiąle 
przeszła chrzest ogniowy. DZIŚ ON, JE- 
RZY VI, PRZYBYŁ DO PARYŻA, 
ABY STWIERDZIĆ Z KOLEI, ŻE 
ENTENTA NIE STRACIŁA NIC NA 
SWEJ SILE I ŻYWOTNOŚCI,

Oboje królestwo złożyli swe podpisy 
na pergaminie, który będzie przechowa­
ny w muzeum „Carnaval“, po czym 
przyjęli upominki od miasta Paryża: 
wspaniały serwis stołowy z kryształu dla 
królowej, złotą papierośnicę dla króla 
oraz upominki dla obu księżniczek. 
Król Jerzy VI oświadczył prezesowi ra­
dy miejskiej Paryża Provost de Launay, 
że królowa i on będą jaknajczęściej 
używali wspaniałego serwisu stołowego. 
Król dodał, że będzie nosił stale przy 
sobie złotą papierośnicę, która będzie 
mu przypominała pobyt w Paryżu.

Następnie para królewska oraz pre­
zydent i pani Lebrun udali się & po­
wrotem na pokład barki, z której masz­
tu powiewały królewski sztandar an- 
gielski i flaga francuska. Orkiestra ma­
rynarki odegrała hymny narodowy an­
gielski i francuski. Barka popłynęła 
z prądem rzeki aż do mostu Aleksandra

wysiadła na ląd, udając się samochodem 
na Quai d'Orsay.

U ambasadora 
i w Luwrze

PARYŻ (ATE). O godz. 13.30 amba­
sador angielski sir Erick Phipps i la­
dy Phipps podejmowali śniadaniem an­
gielską parę królewską. Przed wej­
ściem do ambasady król Jerzy VI prze­
szedł przed frontem kompanii honoro­
wej, wystawionej przez 150 pułk pie­
choty oraz drugiej straży honorowej, 
wystawionej w ogrodzie ambasady przez 
oddział paryski Legionu Brytyjskiego.

Przed śniadaniem w sali honorowej 
amabasady sir Erick Pliippa przedstawił 
królowi Jerzemu i królowej Elżbiecie 
członków kolonii angielskiej w Paryżu 
oraz gości francuskich.

Po śniadaniu markiz de Villiera, pre­
zes rady francuskiego Czerwonego Krzy­
ża wręczył królowej Elżbiecie medal 
pamiątkowy.

O godz. 15 m. 30 do gmachu amba­
sady przybył prezydent republiki fran­
cuskiej wraz z p. Lebrun, którzy towa­
rzyszyli parze królewskiej do muzeum 
w Luwrze, gdzie królestwo angielscy 
zwiedzili wystawę malarstwa angielskie­
go. Z Luwru król i królowa oraz pre­
zydent i pani Lebrnn udali się na gar­
den party w ogrodach pałacu Bagatelle. 

NA PRZEDSTAWIENIU 
PARYŻ (ATE). Około godz. libąj 

do pałacu Bagatelle zajeżdża orszak 
królewski. Kompania 84 pułku piecho­
ty prezentuje broń. Z pierwszego czar­
nego auta wysiada król Jerzy VI w to­
warzystwie prezydenta Lebrnn. W dru­
gim ancie znajdują się królowa Elżbie­
ta i p. Lebrnn w towarzystwie wiceadmi­
rała DayoL Orszak królewski został po­
witany przez radców miejskich a preze­
sem rady miejskiej Provost de Launay 
na czele.

Król i królowa, prezydent i  p.Lebrun
zajmują miejsca na specjalnej trybunie, 
przypatrując się baletowi.

O godz. 16 m. 55 przedstawienie jest 
zakończone. Rozpoczyna się przyjęcie. 
Do stołu królewskiego podchodzą oso­
bistości specjalnie zaproszone, z którymi 
para królewska rozmawia przez chwilę.

O godz. 17 m. 40 król i królowa w 
towarzystwie prezydenta ł jego małżon­
ki przybywają do pałacu na Quai d'Or­
say. Prezydent i p. Lebrun żegnają się 
z parą królewską i odjeżdżają do pała­
cu Elizejskiego.

Przyszłe wizyty
króla Anglii

HELSINKI, (A T E). Rozeszła się 
tu pogłoska, że po w izycie króla 
Szwecji Gustawa V-go w  Londynie, 
rewizytować go będzie król angiel­
ski, który korzystając z pobytu w  
Szwecji, odwiedzi również Inne pań­
stw a skandynawskie, a  między nl-

Hl-go, gdzie angielska para królewska mi — Finlandię.

Napad hitlerowców
na sokołów czeskich

WIEDEŃ (PAT). W środę oko­
ło północy kilku osobników do­
konało napadu na jedną z  cze­
skich restauracyj to 10-ej dzielni­
cy W iednia, przy czym dwóch 
członków wiedeńskiego sokolstwa 
czeskiego zostało dotkliwie potur­

bowanych. W lokalu tym, jak rów
nież w trzech innych kawiarniach, 
czeskich w tej samej dzielnicy, 
wybito szyby. Prowadzone są do­
chodzenia celem ustalenia spraw­
ców napadu.

związku kombatantóic żydowskich 
i miał wielkie wpływy w łonie 
partii demokratycznej w Nowym 
Jorku. Berg, był jak się zdaje za­
mieszany w cały szereg innych 
afer i przewidywane jest areszto­
wanie licznych jego wspólników.

drutów .
telegraficznych |
lazł śmierć w szczątkach samolotu. 

EKSPLOZJA PRZY BUDOWIE 
KANAŁU 

W Baltimore w stanie Maryland wy­
darzyła się przy budowie instalacji ka­
nalizacyjnych poważna eksplozja. Z 18 
robotników, zatrudnionych przy budo­
wie — 10 poniosło śmierć na miejscu, 
8 jest ciężko rannych.

Wybuch Kotła
POZNAŃ, (PAT). W środę w 

godzinach przedpołudniowych na 
stąpił wybuch kotła z winem w re 
ktyfikacji „Hartwig Kantorcwicz" 
w Poznaniu. Dzięki energicznej 
akcji ratunkowej straży pożarnej

i pracowników fabryki udało się 
ogień zlokalizować. Wybuch zni­
szczył przeszło 600 litrów wina, 
które rozlało się po ubikacjach fa 
brycznych. Jeden z robotników 
doznał poparzenia ręki.

Katastrofa na kopalni
Na kopalni „W alen ty -W aw el“ 

w  Rudzie, w środę nastąpił sil­
ny w strząs, w skutek  czego 12 lu­
dzi zosta ło  zasypanych . P rzystą­
p iono natychm iast do akcji ratun­
kowej.

Po 2-godzinnej akcji ratunkowej 
w yd ob yto  z pod ziemi U  zasypa­
nych górników , z których jeden 
poniósł śmierć w  czasie wypadku, 
10 innych odniosło lekkie obraże­
nia. Akcja ratunkowa trwa



Str. 3

Demokracje
ZACHODU

Leon Blom, witając na miej 
scu naczelnym „Populaire’a" 
parę królewską w Paryżu, pot 
kreślą z całym naciskiem i ze 
słusznością całkowitą iakt je­
den:

przez szereg lat robiono ze 
strony wszelakich sił reakcji 
europejskiej mnóstwo wysił­
ków, by rozbić współpracę 
Francji i Wielkiej Brytanii. 
TE WYSIŁKI ZAWIODŁY. 
WSPÓŁPRACA JEST ZAPE 
WNIONA. Manifestuje ją ak 
tualna uroczystość patryska.

* *
*

Wydaje mi się, że jest rzeczą 
bardzo istotną, by opinia pol­
ska zdawała sobie spraiwę 
PRAWDZIWEGO UKŁADU 
SIŁ REALNYCH W ŚWIECIE, 
Sojusz francusko - brytyjski nie 
jest ani fikcją, ani złudzeniem, 

jest „RZECZYWISTOŚCIĄ 
RZECZYWISTĄ". Ten sojusz, 
gdyby doszło do katastrofy wo 
jennej, MOŻE LICZYC na Sta 
ny Zjednoczone Ameryki Pół­
nocnej. To — wszystko razem 
wzięte — rozstrzyga.

Można — i często TRZEBA
— zgłaszać niemało zastrzeżeń 
i co do polityki rządów Fran 
cji i co do polityki rządów W. 
Brytanii, Góruje niemniej po­
nad najsłuszniejszymi zastrze­
żeniami prawda, której nie ro­
zumieją często dyplomaci „za 
wodowi" — prawda, że nie na 
leży i NIE WOLNO przece­
niać potęgi faszyzmu między 
narodowego. Tak samo NIE 
WOLNO BYŁO — ze stanowi­
ska interesów Polski — pol­
skim politykom „aktywistycz 
nym“ pr niać potęgi mo 
carstw c- .ralnych w latach 
1917— 1918. Dzisiaj problem po 
dobny też istnieje, problem nie 
mniej ważny, bo chodzi o  poli 
tykę zagraniczną Polski, jako 
Państwa o dużej wadze gatun­
kowej w układzie sił między­
narodowych, o wspaniałych 
możliwościach rozwoju.

Chciałbym, by zrozumiano i 
wśród naszych przeciwników 
jedną sprawę zasadniczą. My
— demokracja polska, CAŁA 
demokracja polska — nie zgo­
dzilibyśmy się nigdy na to, by 
Polska stała się „wasalem" de 
mokracji zachodu. TYLKO Z 
TEGO WZGLĘDU zwalczaliś 
my w latach 1917—1920 ów­
czesną politykę zagraniczną 
ówczesnego obozu „narodowe­
go"; wtedy przyjaźń pewnych 
kó? Polski dla Francji, naprzy- 
kład, przybierała nieraz cechy 
psychologiczne „kompleksu niż­
szości".

My odrzucamy kategorycz­
nie jakiekolwiekbądź ,,wasal 
stwo“. Pragniemy jawnej i kon 
sekwentnei współpracy Polski, 
jako CZYNNIKA RÓWNO­
RZĘDNEGO i SAMODZIEL­
NEGO, z demokracjami Zacho­
du. Sądzimy, że jawne i otwar­
te proklamowanie takiej współ 
pracy, MOŻE OCALIĆ POKÓJ 
i może zapewnić narodowe bez 
pieczeństwo daleko łatwiej, niż 
zawikłane i „subtelne" t. zw 
gry dyplomatyczne. Bismarck 
powiedział kiedyś w chwiii 
szczerości: „SUBTELNI DY­
PLOMACI SĄ POWODEM 
N A J W I Ę K S Z Y C H  NIE 
SZCZĘŚĆ LUDZKOŚCI".

M. NIEDZIAŁKOWSKI

0 mm»watte niepodległości
i .

Sprawa więzienia, choć in­
stytucja ta  wydaje się dfcsiś nie­
odłączną od spraw ludzkich, a 
wielu zdaje się być zgoła nie 
do zastąpienia, — musi do ży­
wego, do głębi niepokoić myśl 
ludzką. Sprawa więzienia i spra 
wy więźniów w Polsce Niepod­
ległej należą do szczególnie tra 
piących, najdotkliwiej niepoko­
jących spraw. Wiemy bowiem, 
że mamy wciąż przeludnione 
więzienia (w roku bieżącym 
przeludnienie wynosi 164% w 
stosunku do pojemności wię­
zień) i wiemy też, że przepeł­
nienie więzień świadczy o wa­
dliwych stosunkach społecz­
nych, gospodarczych, politycz­
nych. My, Polacy, od dwustu 
lat zbyt wiele i zbyt często by­
waliśmy więźniami — więźnia­
mi politycznymi! — w więzie­
niach zaborców, żebyśmy mo­
gli —- zw ^szcza nasza genera­
cja — z ć^ojętnieć wewnątrz na 
szych dusz dla sprawy więźnia. 
Otóż teraz, gdy zbliża się dwu­
dziestolecie naszego odnowio­
nego państwowego bytu, słusz­
nym jest podnieść znów sprawę 
więźniów, należy znów posta­
wić na porządku dnia wołanie 
o jaknajszerszą amnestię dla 
wszystkich więźniów, politycz­
nych i pospolitych, -- 
?*■ - • o  przywró­
cenie praw  więźniom politycz­
nym. Zbliża się bowiem data 
historyczna, która jest i oozo- 
stanie drogą sercu każdego z 
nas, wszystkich Polaków; p o ­
winno się też zrobić wszystko, 
co można, ieby  datę tę uświet­
nić i ukoronować w świadomo­
ści wszystkich obywateli Rze 
czypospolitej. W liczbie spo 
sobów upamiętnienia, uświet 
nienia tej rocznicy nie małe 
miejsce zająć może amnestia 
amnestia najpełniejsza, jaknaj- 
bardziej szeroka.

Miliony chłopów, zorgani­
zowanych w Stronnictwie Lu­
dowym, na każdym Kongresie 
wysuwają sprawę amnestii; to 
samo konferencje związków za­
wodowych i Polskiej Partii So 
cjalistycznej. Ostatnio, w koń­
cu czerwca, Kongres Społecz 
no - Obywatelskiej Pracy Ko­
biet — w Komisji W alki z prze 
stępczością — wypowiedział się 
za uczczeniem dwudziestolecia 
Niepodległości przez wydanie 
amnestii dla wszystkich więź­
niów, politycznych i pospoli­
tych. Stosunek głosów najwy 
mowniej świadczy o tym, jak 
łatwo w sprawie tej osiągnąć 
porozumienie: na 82 upraw nio­
ne do głosowania oddano 77 gło 
sów za amnestią, 1 -— przeciw 
4 wstrzymało się. Ten głos ko- 
»et nie jest do zlekceważenia 
Congres zjednoczył przeszło 40 
organizacyj kobiecych i odby 
wał się pod znakiem świadom o 
ści, że „kobiety polskie winny 
organizować^ oęmię publiczną 
umieć potępiać zło w życiu spo 
ecznyim".

(Z przemówienia przewodni­
czącej Kongresu, pani Marszał- 
kowej Aleksandry Piłsudskiej).

II.
Argumenty za amnestią są 

liczne, głębokie i w różnych

tkwią płaszczyznach. Trzeba 
będzie powtórzyć to wszystko, 
cośmy pisali przed dwoma prze 
szło laty, kiedyśmy podjęli kam 
panię prasową za amnestią: mó 
wię o amnestii z grudnia r. 
1935. Poruszymy więc sprawę 
więźniów „kryzysowych", „prze 
stępców" z nędzy osobno i o- 
sobno sprawę więźniów poli­
tycznych.

Nie wątpię, że na zew o am­
nestii odezwie się w Polsce licz 
ny zastęp: publicystów, dzienni 
karzy i pisarzy. („II. Kurier 
Codz." poruszył już w numerze 
z dn. 4.VII sprawę amnestii, wy 
suwając konieczność amnestio- 
wania zarówno r^enolitych wię 
źniów, jak politycznych. Było to 
po podaniu przez prasę demo­
kratyczną i robotniczą w iado­
mości o uchwale amnestyjnej 
Kongresu Kobiet). Możemy się 
bardzo różnić w poglądach po­
litycznych, ale ogromnej rzeszy 
obywateli polskich wspólną jest 
chyba troska o lepsze stosunki 
społeczne—ich wyraz: zmniej­
szenie liczby więźniów; wspól­
ne jest chyba pragnienie, żebyś 
my mogli rozładowywać więzie 
nia, redukować ich liczbę, na­
tomiast zapełniać i budować 
szkoły.

Dobrze się stało, że „Robot­
nik" w dn. 19-ym b. m. podał 
za „Małym Rocznikiem Statys­

tycznym" liczby więźniów. Bar 
dzo ciekawa jest ich wymowa. 
W ogólnej liczbie 68,841 wię­
źniów jest 63% Polaków i ka­
tolików, 2,7% prawosławnych i 
greckb - katolików (przeważnie 
Ukraińców), 6,4% Żydów, Dla 
rasistów niemiły kąsek! S ta ­
tystyka uwzględnia wyznanie, 
przyczynek do sądzenia o na­
rodowości więźniów. Nie ma 
innych podziałów. A jakże waż 
ne byłoby, dla orientacji opinii 
publicznej, rozczłonkować wię 
źniów pod innym kątem. Zbie­
rając dane dla poprzedniej am­
nestii, dowiedzieliśmy się np., 
że odsetek chłopów w naszych 
więzieniach urósł w ostatnich 
latach do 40, 50, 60% więźniów, 
a w niektórych ośrodkach kraju 
i więzieniach tak wysoki jest 
odsetek chłopów — więźniów 
politycznych. Dla szerokich 
warstw  inteligencji miejskiej to 
jest rewelacja!

I, oczywiście, jest to olbrzy­
miej wagi argument za amne­
stią. Bowiem żadne różnice w 
poglądach politycznych i spo­
łecznych, skoro tylko funkcje 
mózgu nie są naruszone, nie mo 
gą przesłonić tej prawdy, że 
Polska, kraj rolniczy, kraj 
chłopów, nie powinna mieć wię 
zień, tak przepełnionych chło­
pami.

HALINA KRAHELSKA

Przegląd prasy
SKANDALE GDAŃSKIE.

W mniemaniu, że słodkie słów 
ka uśpiły czujność Polski, hitle 
rowcy coraz bezczelniej uprawia1 
ją swą robotę w G-dańaku, zapo 
minając już zupełnie, że prawa 
Polski oraz prawa polskiej lud1 
ności winny być respektowane.

Szykany wobec ludności poi 
skiej nie ustają. „I. K. C.“ nie 
przeciwnik naszego M. S. Z., na 
wet on pisze, że już przebiera się 
miara, podając następujący fakt 

Robotnik polski Hinz, zamieszka' 
ły w Granicznej Wsi w pow. Gdań 
akie Wyżyny zapisał czworo swoich 
dzieci do szkoły polskiej. Właści 
ciel domu, Niemiec, wyrzucił Hinza 
z mieszkania.

Kiedy Hinz wynajął mieszkanie 
w Ełganowie w tymże powiecie, wła' 
dze gminne i żandarmeria nie wpu­
ściły go do niego.

Rozpoczęła się tułaczka. Skromny 
dobytek polskiej rodziny moknie na 
deszczu. Hinzowi dano do zrozu 
mienia, że natychmiast otrzyma mie1 
szkanie, jeżeli dzieci pośle do nie­
mieckiej szkoły i wstąpi do hitle­
rowskiej organizacji. Hinz oczywi 
ście odmówił.

Czyż nie nasuwa się tu koncepcja 
drugiego „wozu Drzymały"?
Ale o jeszcze skandaliczniej- 

szych, bardziej groźnych i wiele 
mówiących kwestiach donosi „No­
wa Rzeczpospolita":

W ostatnich dniach przez granicz1 
ne przejście w miejscowości Piekło,

Wyścig naokoło kuli ziemskiej

Rozpowszechniaj
„GŁOS KOBIET

K radzież Książki
córki Curie-Skłodowskiej
Dziennik szwajcarski „Volks. , mann .  Fischer przeniosło się do 

stimme , ukazujący się tv St. Gal. Sztokholmu, gdzie wydało kolej, 
len w Szwajcarii, podaje następu- 
jący charakterystyczny dla po-
rządku w shitleryzowanej Austrii 
wypadek:

Książka córki Curie .  Składów, 
skiej o swej matce pod tytułem 
„Madame Curie" wyszła w nie- 
mieckim języku nakładem wydaw. 
nictwa Bermana - Fischer w Wied 
Mw. Po wyczerpaniu pierwszego 
nakładu wyszło kilka następnych. 
Gdy Niemcy wkroczyli do Wied. 
nia ostatnie wydanie było na wy. 
czerpaniu, a wydawnictwo Ber.

ny nakład.
Tymczasem Gestapo zarekwiro­

wała w Wiedniu wydawnictwo i 
mianowała komisarza. Pomimo, 
te  prawa wszelkie nabyła firma 
wydawnicza Berniann .  Fischer, 
która istnieje i pracuje w Sztok, 
holmie, policyjny nadzór komisa- 
ryczny w Wiedniu wydał także na 
kład, co niewątpliwie sprzeczne 
jest z  wolą autorki.

Prawdopodobnie pani Eva Cu- 
rie wystąpi z  procesem.

WYTWÓR WYOBRAŹNI.
Człowiek, który za naszych 

czasów pierwszy „zainicjował" 
wyścig naokoło globu ziemskiego, 
nazywał się Phileaa Fogg, a naj­
ciekawsze w tym jest, że Fogg 
wcale nie istniał.

Jest to postać powieściowa, 
którą wszyscy znamy z powieści 
Juliusza Vcme‘a „Podróż naoko­
ło świata w 80 dmi“. Książka ta 
dowodzi, że Juliusz Verne raczę 
był jasnowidzem, aniżeli fanta- 
stą, gdy w roku 1872 kazał swe­
mu bohaterowi, po przezwycięże­
niu różnych trudności, okrążyć 
świat w ciągu 80 dni.

Ten powieściowy rekord został 
pobity już po 17 latach, a może— 
słuszniej— dopiero po 17 latach. 
W roku 1889 udało się pewnemu 
zręcznemu reporterowi w Nowe­
go Jorku nazwiskiem Bly obje­
chać ziemię w ciągu 72 dni.

Po tym rekordzie minęło bli­
sko ćwierć wieku i w roku 1913 
John H. Mears objechał ziemię, 
posługując się koleją i statkami 
w ciągu 35 dni 21 godzin i 36 mi­
nut.

DROGA POWIETRZNA. 
Wyścig dookoła globu zi 

skiego przy użyciu samolotów 
rozpoczął się w roku 1924, lecz... 
skończmy przedtym z globtrotte 
rami.

Przed samym wybuchem woj­
ny okrążenie ziemi wymagało 
4-ch tygodni. W roku 1926 można 
było podróż tę odbyć wygodnie 
w ciągu 4 tygodni. Dwaj amery­
kańscy dziennikarze Evans 
Wells z dziennika „New York 
World" objechali ziemię w 2: 
dni, 14 godzin i 36 minut, lecz 
trzecią część drogi odbyli samo­
lotem. W roku 1928 John H. 
Meats i kpt. Collyer okrążyli 
glob ziemski w 23 dni 15 godzin 

21 minut. Tu samolot odegrał 
już większą rolę, gdyż wszystkie 
przestrzenie lądowe przebyte zo­
stały samolotem.

W roku 1936 odbyły się wyści­
gi dookoła ziemi, urządzone 
przez wydawnictwa amerykań­
skie. Zwyciężył H. K. Ekina z 
dziennika nowojorskiego „World 
Telegramm". Wrócił on na miej­
sce, skąd wyruszył, po 18 dniach, 
11 godzinach i 14 minutach. Te­
go rodzaju podróże stały się dziś 
normalnym zjawiskiem i wcale 
nie trzeba się zbytnio śpieszyć, 
by w ciągu 2 do 3-ch tygodni o- 
erążyó ziemię.

ZEPPELINY.
Właścirwy lot powietrzny do­

okoła ziemi datuje się od 1929 ro­
ku. Wówczas to Eckener, dyrek­
tor zakładów Zeppelina, wyru­
szył na sterowcu z Friedriclisha-

fen i w 20 dni i 4 godziny odbył 
podróż dookoła ziemi, lecąc po­
nad Rosją, Tokio, Los Angeles, 
Lake burst z powrotem do Nie­
miec. Podróż tę odbył Eakener 
według z góry nakreślonego „roz­
kładu jazdy" i bez najmniej­
szych przygód.

Trzej porucznicy amerykańscy 
Lowell Smith, Erik Nelson i 
I. Wage wylecieli w r. 1924 z 
Seattle do Dutch Harbor, nad 
Alaską, poczym przez Japonię, 
Saigon, Kałkuttę, Persję i Fran­
cję wrócili do Ameryku Podróż 
ich trwała 175 dni, ponieważ 
wszędzie zatrzymywali się.

OSTATNIE REKORDY.
Ostatnie przed Hughesem re­

kordy ustanowił Wiley Post, w 
następstwie tragicznie zmarły.

Pierwszy lot, który Post odbył

wraz z Gattym na dystansie 
15474 kilometrów w czerwcu 
1931 roku, trwał 8 dni, 15 godzin 
i 51 min. W roku 1933 Post po 
bił swój własny rekord, odbywa 
jąc lot na tej samej przestrzeni 
w ciągu 7 dni 13 godzin i 49 min-

Nie można, mówiąc o lotach 
naokoło ziemi, nie wspomnieć o 
nieszczęśliwej Amelii Earhart, 
która obrała najdłuższą drogę lo­
tu, gdyż nad równikiem. Wiado­
mo, że lot doprowadzony do po- 
łwy powiódł aię szczęśliwie i do­
piero w drugiej połowie drogi 
nieszczęsna lotniczka znalazła 
śmierć w nurtach oceanu.

No i wreszcie szczęśliwszy od 
wszystkich swych poprzedników 
Howard Hughes okrąża glob 
ziemski w 91 godzin.

Granaty z aluminium
Niemiecki przem ysł zbro jen io­

wy p rzeprow adza w ciąż d o św iaJ 
cznia z now ym i w ynalazkam i w 
dziedzinie m ordow ania ludzi. Nie 
które dośw iadczenia pow odow a­
ne są brakiem  surow ców . O sta­
tnio —  jak  donosi o rgan  w ojsko­
wy „M ilitarw ochenblatt" —  czy­
nione są próby  w yrab ian ia g ra ­
natów  z aluminium.

M ają one tę  w yższość nad  do ­
tychczasow ym i, że są znacznie 
lżejsze i gdy  do tychczas szerego­
wiec p iechoty m iał w  swym 
uzbrojeniu 8 sztuk, to alum inio­
wych będzie m ógł zab rać  30 
sztuk. Rzut stalow ym  granatem  
obliczono na 25 m etrów , gdy a lu ­
miniowym bez w ielkiego w ysiłku 
osiągnie się 35 m etrów .

Ale nie to  są głów ne zalety alu 
m iniowych g ranatów .

W iadom o, że robotnicy m eta­
lowi n iechętnie p racu ją  przy  w y­
robach z aluminium , gdyż żarów  
no oni, jak  i lekarze daw no stw ier

dzili, że w szelkie rany lub cho­
ciażby tylko zd rapania spow odo­
w ane b lachą alum iniow ą w yw o­
łu ją ropienia, stan  zapalny i w y­
m agają  d ługotrw ałego leczenia 
naw et w  najbardziej korzystnych 
w arunkach.

Z początku sądzono, iż sk ład­
niki aluminium zaw ierają  jakieś 
szkodliw e dla zdrow ia, a przez 
naukę nie zbadane elementy. Przy 
puszczenie to  uczeni obalili, po ­
czym zrodziła się hipoteza, iż po­
row ata  pow ierzchnia alum inium  
jest siedliskiem różnych chorobo­
tw órczych zarazków  . Nie w cho­
dząc jednak  w  przyczyny tego 
zjaw iska, jest faktem  dow iedzio­
nym, że rany  zadane przez alu­
minium są znacznie niebezpiecz­
niejsze od ran odniesionych od 
innych m etalów .

I ten właśnie wzgląd najbar­
dziej przemawia w Niemczech hi­
tlerowskich za produkcją grana, 
tów z aluminium.

Zbiory pszenicy
Międzynarodowy Instytut Rolni­

czy w Rzymie stwierdza, lż tegoro­
czne zbiory pszenicy na całym fiwle 
cie zapowiadają się wyjątkowo do­
brze. Państwa eksportujące pszeni­
cę będą dysponować dużymi zapa­
sami, zaś kraje Importujące, jak 
Włochy, ograniczą swój Import do 
rozmiarów zeszłorocznych (co zdaje 
się być nieścisłe wobec deficytu 10

miln. kwintali zbiorów włoskich).
We Francji zbiory pszenicy przy 

niosą o 20 miln. kwint, więcej niż 
wynosi konsumeja. Zbiór pszenicy w 
Stanach Zjednoczonych zapowiada 
cię zadowalająco. Również wiado­
mości z Afryki i Azji brzmią po­
myślnie. Zasiewy pszenicy w Argen 
tynie w roku bieżącym są znacznie 
wyższe niż w ubiegłym.

pomiędzy Gdańskiem a Prusami 
Wschodnimi — przejechała kolom* 
na samochodów ciężarowych, wiozą* 
cych t Rzeszy niemieckiej do Wol­
nego miasta broń, amunicję, hełmy 
szturmowe, maski gaz., mundury, 
tornistry — słowem, normalny sprzęt 
bojowy piechoty.

Samochody przejechały jawnie, w 
dzień, nie zatrzymując się przy atra* 
żach celnych.

Nie działo się to w nocy ukrad­
kiem, pojedyńczymi autami, jak 
dawniej, ale jawnie, w biały 
dzień. Granica między „Trzecią" 
Rzeszą, a Gdańskiem stała się 
granicą papierową, przestała wła­
ściwie istnieć. A tego wszak do­
magali się hitlerowcy gdańscy je­
szcze w 1935 r.

„Nowa Rzeczpospolita" twier- 
dizi, że przemyt materiałów woj­
skowych, jak i także materiałów 
wszelkiego innego rodzaju z Nie­
miec do Gdańska odbywa się sta­
le i masowo. Grosz z tego do pol­
skiej kasy celnej nie płynie. Pi­
smo podaje szczegóły tego jawne­
go przemytu i masowych prze­
kraczali granicy. Na 60 milionów 
zł. ocenia się ten przemyt.

Polska kontrola celna jest bez­
silna. Garść celników nie może 
się przeciwstawić zorganizowa­
nym bandom przemytników, 
wspieranych przez celników gdań­
skich i posługujących się gwał­
tem.
KS. HLINKA, CZECHOSŁOWA­

CJA I POLSKA.
„Głos Narodu" powraca do spra 

wy stosunków czechosłowacko- 
polskich i rozwiewa cały szereg 
złudzeń, które niewiadomo dla­
czego pokutują w pewnych (wiar 
domo jakich) sferach polskich na 
te m a t rzekomo polonofilskich ten 
dencji przywódcy nacjonalistycz­
nej partii słowackiej ke. Hlinki: 
Jak wygląda jego polonofilstwo? 
— Pisze o tym „Głos Narodu".

Z początkiem stycznia uh. roku pro 
boszcz we wsi Podwilk (jednej z przy 
łączonych do Polski wsi orawskich) 
otrzymał od ks. Hlinki kartkę z pro- 
śbą o wystawienie pewnej metryki. 
Kartka była nadana na poczcie w Rn* 
żomberku 2.1.1937 r. i nosi na tobie 
odcisk stempli urzędu parafialnego 
w tym mieście. Na kartce podpis: 
„Andrej Hlinka, posłanec". Więc 
przywódca słowackich autonomistów... 
Ale najciekawszy był adres. Napisał 
go ks. Hlinka w następujący sposób 
dosłownie:

„Dostojny R. kat. Farsky urad., 
Podvilk, Galicia, Okupowana Orara".

Nie Polska, lecz — „Galicia". I na 
dodatek — „okupowana O raw a".__

Wystarczy, jak na „przyjaciela" 
’olski.

S-EK.

Sympatyczni
młodzieńcy

Przed Sądem Okręgowym we 
Lwowie stanęli dwaj członkowie 
Falangi": Józef Piirhikhardt i 

Roman Królikowski, student Un.
K„ oskarżeni o ograbienie mie­

szkania swej gospodyni. Schwy­
tani zostali za pośrednictwem li­
stów gończych. Purhdkhardta 
skazano na 3 lata, a Królikow­
skiego na 2 lata więzienia.

(ATE.).

Pokwitowania
NA GŁODNE DZIECI 

HISZPANII.
Zebrane na Akademii Koła 

Młodz. P. P. S. „Śródmieście" w 
Krakowie zł. 5.

S. MajersdoTf zebrał u H. Zielonego 
w Otwocku zł. 6.—.

S. Majersdorf zł. 2.—■
Adw. M. Gordon zł. 10.

W związku z ustawą o nowym po­
dziale administracyjno » terytorial­
nym R. P., która weszła w życie w 
dniu 1 kwietnia 1938 r. wydaliśmy 
tarwną mapę w rozmiarze 104x74  

t
RZECZPOSPOLITA p o ls k a  ' 
w nowym podziale 1:1.500.000

Cena zł. 4.50. Z uwagi jednak, że 
wydaliśmy drugi nakład cenę obni­
żamy do kwoty zł. 2.50 i to łącznie * 
wałeczkami, opakowaniem i przesył- 
ką pocztową. Wysyłamy po przeka- * 
zaniu należności na PKO. Nr. 15.738 
lub przekazem pocztowym.

INSTYTUT STUDIÓW, 
Warszawa, Marszałkowska 48 

Tel. 8.92-52.



S tr . 4

J e s z c z e  o problematach teatru

i o „Wielkim Repertuarze”
1 -  WMDOHOSO SPORTOWE - i

N ader w ym ow ne są spostrzeże­
nia poniższe:

W a rsza w a  —  sto lica P ań stw a—  
m a z g ó rą  m ilion m ieszkańców  
(n ie  licząc przyjezdnych].

Pew ien odsetek  tej m ilionowej 
publiczności uczęszcza do teatrów  
co wieczór, czyli 360 wieczorów 
do roku (n ie licząc przedstaw ień 
porannych i popołudniow ych).

W  okresie m inionych jubileuszo 
Wyćh la t dw udziestu  pięciu, czyli 
w  okresie 9000 (dziewięciu tysię­
cy) wieczorów, na przestrzeni 
dw uch p raw ie  pokoleń, liczba wp- 
dzów, k tórzy  przew inęli się przez 
tea try  stolicy dosięgła niew ątpli 
w ie kilku m ilionów osób.

O tóż z tych kilku milionów wi­
dzów na w ystaw ione, naprzykład , 
w teatrze  Polskim  „W esele" (W ys 
piańskiego), k tó re  w ytrzym ało  dzie 
w ięć kolejnych przedstaw ień , z ja ­
wiło się zaledwie około 4500 wi­
dzów *).

M im owoli nasuw ają  się py tan ia : 
Czy u tw ór „W ielkiego R epertu­

aru", odegrany  na przestrzeni dzie 
więciu tys. (9000) wieczorów dzie 
więć (9) razy (p rzy  ogólnej liczbie 
w idzów  około 4500), może w y­
w rzeć jak iś  w pływ  n a  podniesienie 
kultury  teatra lnej „w śród  szero­
kich m as publiczności?"

Czy utw ory  „W ielkiego R eper. 
tu a ru "  tego typu, w ystaw ione n a ­
przykład  raz jeden w  ciągu la t 25, 
a zag rane kolejno, w edług przy ję­
tego system u, bądź 20 razy (przy  
10 tysiącach  w idzów ), bądź naw et 
30 razy  (przy 15 tys. w idzów ), 
m ogły się przyczynić do u g ru n to ­
w an ia  „p raw dziw ego" teatru  w 
stolicy i osiągnięcia konkretnych 
rezultatów w  tej dziedzinie?

Pytania te, tak istotne, wyma­
gają głębszego zastanowienia się.

poważnego tea tru  Polskiego z im­
prezą kabaretową „B anda".

Z pom ocą przyszło „T ow arzy ­
stw o K rzew ienia K ultury T ea tra l­
nej w Polsce" (TKKT).

Z aopiekow ało  się ono w reszcie 
teatrem  Polskim  i u ra tow ało  go od 
zagłady.

*

T akie są w krótkich zarysach 
dzieje pow stałego  w W arszaw ie 
ćw ierć w ieku temu teatru  p ryw at­
nego pod nazw ą: „T e a tr Polski w 
W arszaw ie", którem u jego inicja­

tor i dy rek to r przez długi szereg 
la t pośw ięcił niem ało w ysiłków  
zabiegów  o raz p rze jaw ił dużo ini 
cjatyw y i płodnej inwencji.

O braz w yrazisty  tej d ługoletn ię 
działalności daje ciekaw a a wyczer 
pu jąca  p raca  jednego z niewielu 
znaw ców  tea tru  w  Polsce, p. Jana 
L orentow icza, og łoszona niedaw no 
drukiem  pod  skrom nym  tytułem : 
„ T e a tr  Polski w  W arszaw ie  1913 
1938".

MACIEJ KRYWOSZEJEW.

Delegacja pracownicza
u p. Prezesa Rady Ministrów

Ag. PAT. donosi:
P. P rezes Rady M inistrów  gen. 

S ław oj - Składkow ski przy ją ł w 
dniu 20 lipca rb .delegację Mię­
dzyzw iązkow ego Kom itetu P raco  
wników  Państw ow ych. W  skład 
delegacji w chodzili: p rezes K w iat 
kow ksi (ZNP.), w iceprezes Kościń 
ski (Zw. P racow ników  S k arb o ­
wych) i Rynkiewicz (Zw iązek Te- 
letechników) oraz przedstaw iciele 
następujących zw iązków  p raco w ­

niczych: G eske (Zw iązek P racow ni 
ków P oczt i T elegrafów ), P odgór­
ski (Zw :ą’ rk  Niższych P ra  u r  
ków  Pocztow ych), G ałęski (Zw ią­
zek Niższych Funkcjonariuszów  
Państw ow ych), S taw iarsk i (Stów a 
rzyszenie U rzędników  P ań stw o ­
wych), Cieszyński (Zw iązek P ra ­
cow ników  Kolejowych) i M arasz- 
kiewicz (Zw iązek Pracow ników  
Um ysłowych adm inistracji w oj­
skowej).

W obronie koni
Okólnik iest m:umny j słuszny

PŁYWANIE

***
Teatr Polski, wystawiając od 

czasu do czasu utwory poetyckie,
0 czym mowa była w  poprzednich 
artykułach, dowiódł niezaprzeczal­
nie, iż tworzenie „praw dziw ego" 
teatru o repertuarze fundamental­
nym — repertuarze zmiennym — 
jest poza możliwościami przedsię­
biorcy prywatnego, działającego 
na terenie jednej lub dwuch scen 
teatralnych.

D okonać tego m ogą —  planow o
1 system atycznie —  tylko czynniki 
pow ołane, m ające do dyspozycji 
szereg scen, obejmujących wszy­
stkie rodzaje Sztuki teatralnej.

D obre chęci, ujaw nione w- tym 
kierunku przez pryw atnego  przed­
siębiorcę teatru  Polskiego, łącznie 
z  poniesionym i przez niego ofiara­
mi natu ry  m aterialnej, zap isać na­
leży na jego  dobro.

T ea tr  Polski w poszukiw aniu 
kom pensaty  za  stra ty , poniesione 
n a  u tw orach  „W ielkiego R epertu­
a ru", często w p ad a  w  d rugą o s ta ­
teczność, w prow adza jąc  na scenę 
w idow iska rozryw kow e bardzo 
średniego gatunku.

A czkolw iek w idow iska te dobrze 
p rosperow ały  i reperow ały  za ­
chw iane finanse teatralne, w szela­
ko w idow nia te a tra ln a  na następ ­
nych kolejnych sztukach normal­
nego repertuaru tea tru  Polskiego 
św ieciła przez pewien czas znów  
pustkam i, publiczność bowiem , 
z rażona i zdezorien tow ana g w ał­
tow nym i przeskokam i od W ielkiej 
Poezji do p łaskiej farsy, do teatru
przez jak iś czas nie uczęszczała.

* **
Ł am ańce repertuarow e, jak  i sto 

sow anie do w szystk ich  bez w y ją t­
ku sztuk teatra lnych  „system u ko­
lejnego w ygryw ania  do reszty" —  
dały się w e znaki gospodarce tea 
tru  Polskiego.

Deficyty teatra lne  w ciąż się po ­
w iększały, zadłużenie za ś  przedsię 
b io rstw a w ciąż w zrasta ło , sięga­
jąc  w reszcie kw ot pow ażnych

Niektóre pisma zaczynają już 
sobie dworować z okólnika p, 
prezesa Rady M inistrów gen. Sła­
w oja • Składkowskiego przeciwko  
ZNĘCANIU SIĘ NAD KOŃMI, 
innymi słowy  —  przeciwko NI­
SZCZENIU „stanu końskiego“  w  
Państwie Polskim. To  „ dworowa­
nie“ NIE MA ŻADNEGO SEN­
SU. P. gen. Sławo j-Składkowski 
oddał swoim okólnikiem  dużą u 
sługę Polsce, i jest obowiązkiem  
każdego z  nas POMAGAĆ orga­
nom polic ji p rzy  wykonywaniu  
przepisów  tego okólnika.

Nie chodzi m i tylko o P R ZY­
JAŹŃ DO ZW IERZĄT, chociaż 
przyznaję, że  jestem  PRZYJA­
CIELEM ZW IERZĄT, a ju ż spe­
cjalnie  —  koni i psów. Chodzi o 
coś innego jeszcze.

Gen. Ludendorff stw ierdza w  
swoich pamiętnikach, że jednym  
z najcięższych kryzysów armii 
niem ieckiej w  latach 1917—1918 
był ..K R YZYS KO N I“. Ogałaca-

Mm®
’“tOUSl A

Mydło i krem do golenia. — Woda 
lawendowa

S Z A C H A
Najlepsze — najtańsze.

no w tedy  na wszelaki sposób go­
spodarstwa rolne własnej ojczy­
zny i —  przede wszystkim  —  kra­
je  okupowane  —  Polskę, Litwę, 
Łotwę, Ukrainę, Belgię, wscho­
dnie departam enty Francji — 
s '  resztek „zasobów końskich 
Chabety musiały odgrywać rolę 
rumaków. A jednak  —  NIE 
STARCZYŁO.

Polska ma dzisia j dużo koni. i 
ma dobre konie. P rzy najwięk­
szej choćby m otoryzacji arm ii 
konie będą  —  w  razie w ojny  —  
bardzo poważnym  CZYNNI­
KIEM  OBRONY. I dlatego prze­
ciążanie koni pracą ponad ich si­
ły, znęcanie się nad końmi, NI­
SZCZENIE KONI jest uderze­
niem W SIŁĘ OBRONNĄ RZE­
CZYPOSPOLITEJ. Nie trzeba 
być oficerem kawalerii, ani ofi­
cerem sztabu głównego, ani rol­
nikiem, by zrozum ieć te proste 
prawdy. A ludzie, —  często bez 
złe j w oli — NISZCZĄ KONIE,
chcąc je  wykorzystać „jaknajo- 
szczędniej“.

P. Składkowski uczynił po pro­
stu to samo, co uczyniły ju ż da­
wno W ielka Brytania, Francja,
„Trzecia“ Rzesza, Stany Z jedno­
czone, Związek R epublik  Sowiec­
kich, Italia, nie mówiąc ju ż o 
,,sentym entalnej“ Skandynawii.

To też nie trzeba „pokpiwać“, 
a trzeba POMÓC, by ROZUM NY  
I SŁUSZNY OKÓLNIK był ivy- 
konywany ściśle. Taka codzien­
na, przypadkow a pom oc jest też  
udziałem „szarego obywatela“ w 
przygotowywaniu obrony Pań­
stwa.

ARCHIW ISTA.

WYJAZD PŁYWAKÓW NA MI.
STRZOSTWA EUROPY 

NIEPEW NY.
Wyjazd pływaków polskich na mi­

strzostw a Europy do Londynu praw ­
dopodobnie nie dojdzie jednak do 
skutku. Waterpoliści nie pojadą już 
napewno, możliwy jest więc tylko 
wyjazd Heidricha, Karliczek bowiem 
k tóry  nie staw ił się na m istrzostwach 
Polski, tym  sam ym  nie bierze udzia­
łu  w  meczu z Finlandią, nie wchodzi 
w ogóle w rachubę.
PŁYWACY FIŃSCY PRZYJADĄ 

DO WARSZAWY W PIĄTEK. 
Pływacka reprezentacja Finlandii 

na mecz z Polską przyjedzie do W ar 
sza wy w nadchodzący piątek wiecz. 
ROZGRYWKI O MISTRZOSTWO 

WARSZ. LIGI OKRĘGOWEJ. 
Rozgrywki o mistrzostwo warsz. 

Ligi okręgowej na sezon 1938/39 
rozpoczynają się 14.VIII. W rozgryw 
kach tych biorą udział następujące 
kluby: Skra, Okęcie, Znicz, Granat, 
F. Bema, Orkan, PZL, CWS, Legia 
i PWATT. Rozgrywki trw ać będą w 
grupie jesiennej do 13 listopada. 

POW ITANIE BRAZYLIJSKICH 
PIŁKARZY W OJCZYŹNIE.

W Rio de Janeiro owacyjnie wita 
no reprezentacyjnych piłkarzy brazy­
lijskich po powrocie z Europy. E n­
tuzjazm  tłumów był tak  gorący, że 
musiała interweniować policja, aby 
uchronić piłkarzy od naporu publicz­
ności. Kilkanaście osób zabrało po­
gotowie ratunkowe.

W wywiadzie, udzielonym dzienni­
karzom, słynny piłkarz Leonidas o- 
świadczył, że spośród wszystkich pił­
karzy, zgromadzonych na m istrzo­
stw ach świata, największe wrażenie 
zrobili na nim: Wilimowski, Neje- 
dly i Meazza.

W arto zaznaczyć, że gracze bra­
zylijscy mieli szczególną pretensję 
do swego speakera radiowego, który 
w swych transm isjach ujemnie wy­
rażał się o brutalnej grze brazylij- 
czyków. Speaker powrócił do kraju  
na innym statku, niż piłkarze, oba­
wiając się, że mu „wygarbują skó­
rę", jak  mu to obiecywano

Płock 21 pkt. 5) Policyjny KW Byd­
goszcz 18 pkt.

MIĘDZYNARODOWE REGATY 
ŻEGLARSKIE W SOPOTACH.

W międzynarodowych regatach że 
glarskich w Sopotach brały udział 
następujące yachty polskie: „Danu­
ta"  Polskiego Klubu Morskiego w 
Gdańsku, „Bystry" —  Oficerskiego 
Yacht Klubu w Gdyni i „Lotny" — 
Yacht Klubu Polski w Gdyni. Danu­
ta  uzyskała pierwszą nagrodę oraz 
dwie drugie nagrody i zdobyła pu­
char przechodni, ufundowany przez 
Senat Wolnego M iasta Gdańska dla 
najlepszej „szóstki".

R0ZNE WIADOMOŚCI

WIOŚLARSTWO
REGATY WIOŚLARSKIE 

W WŁOCŁAWKU.
Doroczne regaty  wioślarskie w 

Włocławku odbyły się przy udziale 
12 klubów wioślarskich z W arsza­
wy, Bydgoszczy, Grudziądza, Płoc­
ka, Torunia, Kalisza i Włocławka. 
Rozegrano łącznie 16 biegów, które 
w punktacji drużynowej dały zwy. 
cięstwo Kolejowemu KW Bydgoszcz 
51 pkt. 2) IW  W arszawa 29 pkt. 
3) TW Włocławek 24,5 pkt. 4) TW

URZĄDZENIA SPORTOWE 
NA TERENIE GDYNI.

Plan budowy urządzeń sportowych 
w Gdyni na la ta  najbliższe przewi­
duje powstanie szeregu stadionów 
sportowych, rozrzuconych we wszyst 
kich częściach m iasta. Dotychczas 
Gdynia posiadała jeden tylko s ta ­
dion.

Nowy stadion powstanie na R a­
dłowie. Nowy ten ośrodek sportu ma 
zawierać: a) stadion dzielnicowy z 
bieżnią 5-cio torową długości 400 
m tr. z trybunam i na 3000 miejsc 
siedzących i 5000 stojących, b) s ta ­
dion pomocniczy z bieżnią 4-ro to­
rową na 400 m tr. z trybunam i na 
2000 miejsc siedzących i 3000 sto ją­
cych, c) dwa boiska treningowe do 
piłki nożnej, 3 tory  bieżni na 100 
mtr., skocznie, trybuny ziemne na 
około 400 miejsc, place siatkówki i 
koszykówki, d) budynek klubowy' 
przy każdym boisku treningowym 
z natryskam i, świetlicą, pokojami 
klubowymi i schroniskiem dla zespo. 
łów sportowych, e) boisko szczypior 
niaka dla młodzieży, palanta i t. d.,
f) boisko hokeja na trawie i hazeny,
g) 5 placów tenisowych, h ) plac ćwi­
czeń gimnastycznych, i) halę gim­
nastyczną.

W innych dzielnicach Gdyni komi­

sa ria t rządu postanowił urządzić prą 
wizoryczne boisko gimnastyczną, 
wyposażone w sprzęt. Z boisk tych 
korzystać będzie bezpłatnie młodzież 
szkolna.

BOJKA NĄ KONGRESIE 
KOLARZY.

Odbyty w  Sofii Kongres bułgar* 
skich kolarzy zakończył się nieby­
wałym skandalem. P rzy wyborach na 
przewodniczącego współzawodniczyły 
listy dwóch ugrupowań Związku ko­
larskiego. Każda grupa w ybrała swa 
go przewodniczącego, z których każ­
dy usiłował zająć miejsce przy sto­
le prezydialnym. Pomiędzy delegata­
mi. którzy obecni byli w liczbie 500, 
wynikła bójka, k tórej kres położyła 
policja, z trudem  opróżniając salę.
W FINLANDII ROZPOCZĘŁY SIĘ 

JUŻ PRZYGOTOWANIA 
DO OLIMPIADY.

Z Helsingforsu donoszą, że bur­
m istrz h. Helsingforsu przesłał prze­
wodniczącemu międzynarodowego ko 
m itetu olimpijskiego, hr. Baille-La- 
tour, depeszę, w której oficjalnie go 
zawiadamia o przyjęciu propozycji 
organizacji olimpiady przez F inlan­
dię. We w torek odbyła się w Helsing 
forsie specjalna konferencja, na k to . 
rej rozpatrzono projekty odpowied­
niego przebudowania i rozszerzeni* 
stadionu sportowego.

LEKKOATLETYKA
GIERUTTO NA CZWARTYM 
MIEJSCU W SZTOKHOLMIE
N a olimpijskim stadionie w Sztok 

holmie odbyły się w środę wieczo­
rem  wielkie międzynarodowe zawo­
dy lekkoatletyczne z udziałem am e­
rykańskich lekkoatletów. Był to 
pierwszy s ta r t  am erykańskich za­
wodników w bieżącym sezonie w 
Europie. Zawody, które zgromadzi­
ły przeszło 18 tysięcy widzów przy­
niosły szereg doskonałych wyników. 
Z Polaków startow ał jedynie Gle- 
rutto . Zajął on w rzucie kulą czwar 
te miejsce (wynikiem 15,28 m tr.), 
ale udało m u się pokonać słynnego 
fińskiego miotacza Kotkasa.

m a

odi

p r z y  PRZEZIĘBIENIU  
G R Y P IE  ł

List do Redakcji
W  pism ach pojaw iły się w zm ian 

ki o moim zw racaniu  się do adw o 
katów  z żądaniem  nie w ym ienia­
nia m ego nazw iska w  procesie. 
Ż ądania te miałem pop ierać g ro ź­
bami.

Ośw iadczam , że nie zwracałem 
się w ogóle z ta k ą  sp raw ą do  ża­
dnego z obrońców.

Nadm ieniam , że w obec blisk ie­
go procesu i w obec m ego w y jaz­
du nie będę więcej prostow ał 
szerzonych kłam stw . Nie jest to je ­
dnak rów noznaczne z obietnicą 
am nestii d la  kalum niatorów .

MELCHIOR WAŃKOWICZ.

W związku z wejściem w  ży­
cie nowej ustawy o powszechnym 
obowiązku wojskowym, maturzy­
ści, którzy uzyskali świadectwa 
dojrzałości w roku bież., zostaną 
pow ołani w jesieni przed rozpo­
częciem studiów akademickich do 
odbycia służby wojskowej.

Ministerstwo WR. i OP. zwra­
ca uwagę, że w interesie tych a- 
biturientów leży, aby ci z nich, 
którzy zamierzają uczęszczać do 
szkół akademickich, już jesienią

r. b. dopełnili wszystkich warun­
ków, koniecznych do wstąpienia 
na daną uczelnię.

Warunki przyjęcia, jak terminy, 
wnoszenia podań, wykaz potrzeb­
nych dokum entów , terminy skła­
dania egzaminów wstępnych po­
dadzą do wiadomości odnośne 
szkoły akademickie. Ministerstwo 
WR. i OP. zachęca zatem mło­
dzież do ubiegania się o przyjęcia 
do szkół akademickich już jesia- 
nią r. b.

Mieszkańcy wsi w Polsce
przeważnie mieszkają w jednej izbie

W edług danych spisu ludności z 
roku 1931 na wsi w  Polsce istnie­
je 4.472.156 m ieszkań, w  których 
zam ieszkuje 23.096.698 osób. M ie­
szkań jednoizbow ych jest 2.298.700

(51,4 ogółu izb) zam ieszkuje je  
11.023.114 osób, t. j. 47,7%, dw u­
izbow ych 1.580.805 (35,4% ogółu 
izb), trzyizbow ych i w ięcej 579.048.

Film Kolorowy
W brew  przew idyw aniom  sp ra - we w ykazały , że film y  w k o lo rac h  

w a k in e m ato g ra fii ko lo row ej po- n a tu ra ln y c h  n ie  p rzy c iąg a ją  bar*
suw a się n a p rz ó d  żółw im  k rok iem . 
O d r. 1934 nak ręcono  na całym  
świecie zaledw ie 26 pełnoprogra- 
m ow ycli film ów  kolorow ych . > 
d o d a tk u  n ie k tó re  z tych  obrazów  
zaw iera ły  ty lko  je d e n  lu b  dwa 
ak ty  w  ko lo rach . S ta ty s tyk i kaso-

dziej pub liczności an iże li filmy 
czarno ■ b ia łe . K o lo r n ie  stanowi 
więc sp ec ja ln e j a tra k c ji . Filmy 
kolorow e n ak rę can e  by ły  w Sta­
n ach  Z jednoczonych , w Anglii we 
Francji i  w N iem czech.

***
Nie pom ogły tw orzone od czasu 

do czasu  zrzeszenia aktorskie. Nie 
pom ogło  rów nież połączenie się

Widownia tea tru  Polskiego posia­
da około 1000 miejsc, a  więc przy 
przeciętnej frekwencji około 50% — 
liczba widzów na każde poszczegól­
ne przedstawienie nie przewyższa 
przeciętnie około 500 osób, przy dzie. 
więciu przedstawieniach liczba wi­
dzów stanowić mogła około 4500 
osób,

H erm  n a  z u r  M iih len

M A R I O N E T K I
z niemieckiego przełożyła 
HALINA PILICHOWSKA.

M ała M argery przybyła z N ow ego jOfku, ale równie 
dobrze m ogłaby przybyć z A labam y czy jakiegokolw iek 
innego „dzikiego" stanu .

E uropa w ytrąc iła  ją  z rów now agi. Zdumionym i ocza 
mi p rzy p a try w ała  się  starym  gm achom , a Europejczycy, 
ludzie dziwni z p ra s ta rą ,, tak  d la  M argery  niezrozum iałą 
trad y c ją , sp raw ia li na niej raczej niemiłe w rażenie. 
W  jad a ln i pensjonatu , szeroko rozw artym i niebieskim i 
oczam i dziecka bezustann ie p y ta ła : Co te raz  będzie?

Zachow yw ała się trochę niezręcznie i trochę b ez rad ­
nie, ja k  m łody psiak, który się  zab łąk a ł pom iędzy d o ­
b rze w ytresow ane, s ta rsze  psy. I ja k  bardzo  m łody psiak  
m iała bezgran iczne zau fan ie  do w szystkich ludzi, co, 
oczyw iście, doprow adzało  ją  do okrutnych rozczarow ań. 
W  chw ilach takich uciekała do swych m arionetek. Spo- 
strzegano  w ów czas ze zdum ieniem , że m artw e bezdusz­
ne lalki byty d la  niej znacznie bliższe, niżeli w szyscy 
o tacza jący  ją  ludzie.

A w ięc był tam  poczciwy pies Toby, który przybiegał

na najlżejsze bodaj skinienie, i równie grzeczna m yszka 
Micky. Józefina Baker na tom iast b ron iła  się przed 
wszelkim i zakusam i na jej niezależność. Nie chciała 
nigdy tego, czego chciała m ała M argery, m iała w łasne 
pom ysły, w łasne życzenia i w alka pom iędzy M argery  
i Józefiną Baker była bardzo  em ocjonująca i nieomal 
w strzą sa jąca .

M argery  usiłow ała raz po raz narzucić sw ą woię 
opornej m arionetce. M arionetka się złośliw ie w ykrzy­
wiana i rob iła  to, co chciała. A M argery  s ta w ała  się co­
raz b ledsza i ok rąg ła  jej tw arzyczka przybierana z a ­
trw ażająco  tw arde  ry sy . Po niezliczonych ćw iczeniach 
zw yciężyła ostatecznie M argery  i na obliczu jej w y- 
kwitł uśm iech taki, jak i się zazw yczaj w iduje na tw a­
rzach dyktatorów .

„N o i cóż, —  zatryum fow ała , — przełam ałam  w koń- 
cu jej upór".

P ok o n an a  m arionetka złożyła głęboki ukłon i zaczęła 
tańczyć tak, ja k  M argery  chciała. G rym as na tw arzy 
Józefiny B aker zaczął jak  gdyby łagodn ieć i nag le w e­
zb ra ła  we m nie fa la  bezsensow nego w spółczucia dla te ­
go bezdusznego, zw yciężonego stw orzenia.

Pew nego razu  dała  mi M argery  sznurki do ręki. „M o­
że pan i w praw i lalki w  ruch".

Spróbow ałam  tego  z pewnym lękiem. Ale po niewielu 
już chwilach ogarnęło  mnie niezwykłe uczucie: uczucie 
w ładzy nad czymś, nie: nad  kim ś innym. Albowiem lalka 
n ab iera ła  odrazu  życia i ja  byłam  życia tego panem .

T ańczyła , skakała  tak  ja k  sobie tego życzyłam . S znury 
w moim ręku były jej życiem, o którym  m ogłam  decy­
dować, były je j losem, który moim podlegał rozkazom .

M argery  nie p rzestaw ała  się uśm iechać.

„P raw d a, że to piękne?" — pytała

I nagle przebiegł mnie zimny dreszcz, albowiem  pod­
czas tej zabawry odkryłam  w  sobie coś, co w zbudzało  
we mnie w strę t: żąd za  p a n o w a n ia , żąd za  ty ran izow ania .

Sznurki się rozluźniły  —  nie m ogłam  już  za  nie p o ­
c i ą g a ć —  i m arionetka osunęła się na podłogę.

I leżała tak  obok innych, obok zacnego psa  T oby i 
potulnej myszki Micky, obok podrygującej lam py ( roz- 
hasanej piłki, obok m arynarza  i „szlifib ruka" . M ała 
M argery  pozb iera ła  to w szystko z podłogi, sznurki na­
w inęła na kołek, aby się nie pop lą ta ły  i u łożyła lalki 
w dużym pudle.

„T eraz  ju ż  pan i rozum ie?" zapy ta ła  m ała M argery .
T ak , te raz  zrozumiałam; zrozum iałam  znacznie w ię­

cej niż sam a M argery . Zrozumiałam ucieczkę jej do 
stw orzeń, k tóre podlegały je j władzy, zrozum iałam  pra- 
przyczynę w szystk ich  okropności naszego św ia ta . I zro ­
zumiałam rów nież bezradność ludzi, biednych marione- 
tek życia, które —  gdy się już w ytańczą i w yhasają —  
o p a d a ją  z s ił i w ów czas kładzie się je  do pudła .

I d ługo jeszcze po tej próbie z m arionetką miałam  
bo lesną św iadom ość, iż czuję szn u r, na którym  jestem  
uw iązana.

*
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Strajk budowlanych wŁucku
o stosowanie obowiązującej umowy

W Łuoku z końcem marca b. r. 
została zawarta umowa zbiorowa 
na robotach budowlanych, okre­
ślająca stawki płac wedłuig kate­
gorii robotników i rzemieślni­
ków. Umowa, zarejestrowana w 
Inspektoracie Pracy 5-go Okręgu 
w Lublinie, obowiązywała na 
miasto Łudk i powiat.

Firm a Rachman i SJka nie sto­
sowała się do umowy. Robotnicy 
zażądali płac według umowy, je­
dnak po bezskutecznych wysił­
kach w celu polubownego zała­
twienia zatargu, tak w Inspekto­

racie Pracy w Łucku i Starostwie 
jak i u  przedsiębiorców, postanowi 
li ogłosić strajk. Strajk rozpoczę- 
to w dniu 15 lip ca b. r.; obejmu­
je on 60-ciu robotników.

W dniu 17.VII. b. r. zwołano 
Ogólne zebranie członków Zw. 
Budowlanych, na które zaproszo­
no sekretarza Okręgowego z K o 
wla.

Po dyskusji robotnicy postano­
wili wytrwać w strajku aż do o  
sięgnięcia wysuniętych postula' 
tów. Strajk trwa nadal.

Wiadomości z całej Polski

Kaflarze w Siemiatyczach
zwyciężyli

Strajk okupacyjny robotników 
kaflarekich w Siemiatyczach po 
30-dniowej akcji strajkowej został 
zakończony na obustronnej konfe­
rencji przy udziale p.p. inspektora 
okręgowego i obwodowego w Bi a 
łymstoku.

Robotnicy otrzymali podwyżkę 
płac w granicach od 5  —  30%. 
Zwycięstwem robotników - kafla - 
rzy jest zniesienie 6 kategorii p-lac 
na kat. i podciągnięcie najmniej 
zarabiających od 2,8 gr. za kafei 
do 4 gr.

Stawki płac dla kaflarzy zosta- 
ły ustalone: I — 4,60, II — 4,25 i 
III —  4 gir. za kafel; dla pomocy 
— z 90 gr. do 1,25 dla kobiet i 
dla mężczyzn 2,40, oraz dla zara 
biającycb mniej, niż 2,50 dzien­
nie 10% podwyżki.

W dniu 18 lipca 400 robotników 
kaflarskich przystąpiło do pracy.

• •
*

Zarząd Związku w imieniu 
wszystkich strajkujących robotni- 
ków, tą drogą składa proletariac­
kie podziękowanie za udzieloną 
pomoc moralną i materialną i po­
twierdza odbiór następujących 
kwot:

Centr. Związek Rob. B., D., C. 
Bielsk P. zł. 53,50, Hajnówka zł. 
26,47, Milejczyce zł. 50,40, Orla 
zł. 42,55, Grodno zł. 15,00, I Bia­
łystok zł. 29,80, Rada Związków 
Zawód. Bielsk P. zł. 34,82, Zwią. 
zek Pracowników Skarbowych, 
Siemiatycze zł. 50,00, Zebrane 
wśr:d inteligencji pracującej w 
Siemiatyczach zł. 61,00, razem zł. 
363,54.

ZBRODNICZY ZAMACH, CZY 
WYBRYK WYROSTKÓW.

Na szosie państwowej Nowy 
Sącz - Grybów na terenie gromady 
Cieniawa nieujęci dotychczas spra 
wcy zabarykadowali drogę, usta­
wiając na niej dwie przeszkody. 
Do jednej z nich posłużyli się wyr 
waną z mostu belką, a w nieda­
lekiej odległości usypali duży stos 
kamieni wpoprzek całej jezdni. 
Barykada ta, ustawiona na zaklę­
cie, groziła poważnym niebezpie­
czeństwem dla pojazdów, zjeżdża­
jących od strony Grybowa.

Na przeszkodę tę najechał, zdą 
żający z Nowego Sącza do Grybo­
wa, samochód osobowy p. M. Pa- 
szkowej, prowadzony przez szofe­
ra Jana Michalika. Kierowca w os­
tatniej chwili spostrzegł przeszko­
dę i zatrzymał wóz, który mimo 
to jednak wpadł na barykadę. 
Wóz został lekko uszkodzony.

POGRZEB TRAGICZNIE 
ZMARŁEGO LOTNIKA.

W Kielcach odbył się pogrzeb 
tragicznie zmarłego kpt. Tadeusza 
Makowskiego, pilota z Torunia, 
który biorąc udział w krajowych 
zawodach szybowcowych w Ma­
słowie zginął śmiercią lotnika w 
okolicach Końskich.

ŚMIERĆ WSKUTEK 
WŚCIEKLIZNY.

W Zgierzu zanotowano wypa­
dek śmierci z powodu wścieklizny. 
12-letni Henryk Zasman, syn kup­
ca został przed paru tygodniami 
pokąsany przez psa. Wczoraj dos­
tał on nagle silnego ataku. Lekarz 
pogotowia stwierdził wściekliznę

i polecił odwieść chorego chłopca 
do szpitala. W drodze chłopiec 
zmarł. ,

TRAGICZNY WYPADEK
Przybyły do Kohbynia na odpust 

ze Lwowa ks. Władysław Haduch 
został w czasie kąpieli w rzece 
Stryj porwany przez prąd i zato­
nął. Ciało wydobyto. Wszelkie 
uróby ratunku, pozostały bez wy­
niku.

POGROM NAGUSÓW.
Policja przeprowadziła na plaży 

w Jaremczu kontrolę strojów kąpie 
Iowych. Kilka letniczek ukarano 
doraźnie mandatami karnymi za 
budzenie zgorszenia publicznego.

WYROK NA MATKOBÓJCZYNIĘ.
Przed Sądem Okręgowym odtoy 

ła się rozprawa przeciw 22-ietniej 
Elzie Matejowej, nieślubnej córce 
gospodyni z Krzyżownik, Speido- 
wej, oskarżonej o zabide swej mat 
ki w kwietniu b. r. Jak jmż dono­
siliśmy, Speidowa eksmitowała 
wówczas córkę wraz z mężem i 
dzieckiem w wyniku sporów ma­
jątkowych. Po eksmisji, kiedy ma­
tka wróciła do domu, aby zabrać 
chleb i cukier doszło między nią i 
matką do sprzeczki, w cza6ie któ­
rej ugodziła matkę łopatą w gło­
wę i zabiła ją. Sąd skazał matko- 
bójczynię na 4 lata więzieniai.

Z BRAKU OPIEKŁ
61etnia Julianna Nowakówna z 

gm. Książ Wielki w pow. miecho­
wskim niosąc na ręku swego 4- 
miesięcznego brata Mariana, upad 
ła z nim na ziemię tak nieszczęśli­

wie, że chłopczyk doznawszy pę­
knięcia czaszki, natychmiast zmarł.

STRAŻNIK SOWIECKI ZASTRZE­
LIŁ DZIEWCZYNĘ NA POLSKIM 

TERYTORIUM.
Na terenie Kisoryoz w pow. sar- 

neńskim sowiecki strażnik grani­
czny przeszedł na terytorium Pol­
ski i tu zastrzelił z karabinu, 16-le­
tnią dziewczynę Marię Kirylczuk, 
po czym zbiegł zagranicę.

Władze polskie zgłosiły protest 
do granicznych władz sowieckich.

PIORUN ZABŁ DZIECKO.
W Szczuczynie Nowogrodzkim 

podczas burzy piorun uderzył w 
most, pod którym ukryły się dzied.

Zabita została 4-letmia dziew­
czynka i porażony chłopiec 12-let­
ni.
DZIECKO ZASYPANE PODCZAS 

ZABAWY.
Tragiczny wypadek wydarzył 

się w czasie wycieczki dzieci z 
przedszkola w Stanimierzu, pow. 
Przemyślany, woj. Lwowskie. 7- 
letnia dziewczynka została zasypa 
na ziemią w czasie zabawy. Mimo 
natychmiastowej pomocy lekar­
skiej dziecko zmarło.

►  D d f l t  ŁEKAHSKI

Tragiczna w ycieczka
przez przełom Dunajca
Z p rzy s tan i w  P ien inach  sp ływ ała 

n a  cz te rech  połączonych łodziach 
przełom em  D unajca  do Szczaw nicy 
w ycieczka złożona z  8-m iu osób. Lo­
dzie k ierow ane były  przez  zaw odo­
w ych flisaków , M ariana  K oterbę i 
W ojciecha Pcienia.

W  czasie spływ u jedna  z łodzi 
zaw adziła spodem  o sk a łę  podwod­
ną, 1 poczęła zanurzać  się w  rzece. 
W  celu zepchnięcia łodzi ze skały  
flisak  K oterba  w skoczył do wody. 
W  ty m  jed n ak  m om encie p rz e s tra ­
szone nag łym  zachw ianiem  się łodzi 
dwie letniczki, m imo, że żadne n ie­
bezpieczeństw o Już im  wówczas n ie 
groziło, w yskoczyły z  łodzi, w pada­
ją c  n a  K oterbę.

Jed n a  z n ich  chw yciła go  kurczo­
wo za  szyję, ta k , że ten  po d ram a­
tycznej w alce poszedł n a  dno. Mimo 
w olną spraw czynię w ypadku  w y ra ­
tow ał d rug i flisak , k tó ry  doprow a­
dził łodzie do brzegu.

Mimo w ezw ań drug iego  flisaka, 
do zachow ania spokoju, rów nież in­
n i pasażerow ie w yskoczyli z  łodzi do 
D unajca, dopływ ając do brzegu.

Zwłoki K oterby znaleziono w k il­
k a  godzin po w ypadku w dolnym 
biegu D unajca.

Kącik radiowy

Dr. Daniel GISER
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08 153004 136 260 306 419 577 78 580 604 890 91040 58 93 541 92190 403 
64 93382 639 799 94025 533 95573 703

154023 207 28 439 697 895 155003 196 j 96204 337 497 922 97004 437 56 954
552 944 156496 848 928 157230 65 33 2 1 98012 139 50 438 775 98 99073 80 167
69 79 620 852 158032 442 515 63 723 80 67
866  159774 88

II! c iągn ien ie
Wygrane po 125.—.

2058 251 529 993 3745 920 4250 
62 363 610 90 5463 542 636 860 7175 
8404 746 9132 10137 64 308 10772
11310 592 856 13564 86  14039 246 
808 16249 16007 446 501 31 735
18346 433 67 19533 97 20086 21401 
802 22383 522 972 23109 24450 575 
675 971 25465 26008 961 27028 43 
28806 19 29659 30364 95 435 31634 
60 32866 33100 503 12 948 34281
35546 8817 923 36643 37063 458 864 
38640 39909 40161 42012 713 25 
43441 44019 304 46114 413 688  47132 
425 29 516 906 48451 49074 66 .

50065 520 664 834 51119 492 52615 
370 53145 55084 91 385 477 655 56164 
945 57481 945 58705 889 59743 60102 
333 40 818 61925 62540 645 730 850
64137 372 65813 66628 42 67891 68143 
69026 139 326 70744 71044 72624 73051 
565 74407 858 75622 982 76450 898 79584 
697 906 69 80416 572 919 81109 471

454.
100508 795 864 101351 659 874 

102422 103002 15 811 936 89 104333 
105355 76 452 54 682 733 106611 
107322 109441 721 825 919 110451 
111047 362 113170 422 74 758 80 984 
114717 985 115017 392 116386 117845 
118191 119551 739 120259 474 918
121650 965 122135 572 794 917 
123341 6 6  88  742 124443 67 125037 
449 754 12G050 98 127116 669 781
373 128074 113 253 65 472 567 824 

| 129223 130078 105 546 872 976
133993 134636 1353*2 541 136457
137089 389 601 28 138146 420 65
648 139547 763 140667 141266 557 
142242 93 143679 747 956 144847 64 
145208 304 422 645 146177 597 147245 
573 148275 386 664 149002 303 46 
575 150016 195 234 696 151055 152572 
750 896 153022 622 154016 38 547 804 
910 30 155134 71 276 475 688  96 923 
93 156195 315 510 157312 833 158058 
421 538

57115 220  669 58283 120  59798 60! f f ! 68 83336 492 609 724 878 84316 644 
296 434 566 74 86  700 61085 912 t l  I I I 5 ° 41„ 252 802 86558 87693 8840961085 312 61 
410 79 92 863 951 62208 82 455 652 
98 691 729 933 63382 753 873 64529 
75 839 65044 165 97 355 882 996 
66057 83 311 508 658 708 10 72 67036 
82 231 479 727 65 983 68171 417 560 
67 763 818 930 69003 66  80 82 213 
438 714 869 70145 345  633  780 807 
976 71208 48 428 79 50 7  89 607 81 
860 72065 70 660 937 73080 205 360 
9 495 760 890 74887 97 .

75055 2 77 4^3 628 76307 37 412 507 
694 747 953 92 77019 148 322 730 939 
78192 268 615 973 79210 56 430 530 629 
56 80066 92 246 389 588 652 713 950 Q6 
81117 212 53 61 744 851 963 82100 207 
423 713 960 83366 96 414 683 84276 437 
741 843 99 85251 427 601 86044 62 285 
87002 518 78 838 915 70 88599 732 38 
809 89042 214 97 411 90022 260 584 621 
91006 402 61 556 650 801 969 84 92198 
732 63 93011 23 292 553 54 911 Cl 94214 
48 360 419 514 601 78 98 852 941 95134 
204 317 608 46 65 796 901 39  96499 785 
827 97164 398 527 934 98019 23 31 168 
86 255 375 604 99006 10? 29 93 315 565 
875 82 932 90.

100245 83 634 870 101123 82 313 35  
967 102326 657 749 817 103468 563

89499 90028 31 202 353 609 72 740 991 
91081 429 639 880 959 92188 565 738 
93013 95449 649 96209 556 732 97702 42 
98167 227 439 819 99032 116 46.

101045 95 431 48 949 102592 757 
103572 104523 37 105910 106138
108070 719 949 110410 111823 112S40 
84 113282 114140 115456 116682 
117507 118075 119190 626 919 121083 
106 48 122912 124464 586 126271 
524 127028 66  115 374 82 575 656 742 
128635 129071 666  130396 534 824 
131195 132064 771 133455 135680 
137477 514 626 912 138050 139250
140751 88  141157 587 142723 143225 
562 144852 146284 342 44 452 597 
147334 640916 148972 149332 700 
150280 534 769 805 151334 152429 
974 153058 154337 155564 156086 106 
157018 466 570 158638 159494 881

Wygrane po 62.50.
46 840 1212 448 95 613 932 2143 

497 503 95 647 57 3280 660 854 5110 
35 306 492 701 6493 582 7326 493 
528 701 80181 127 313 692 9019 40 
246 499 10632 94 11039 6 8  847 640 
935 12179 88  97 271 456 523 13430

IV ciągn ien ie
GŁÓWNE WYGRANE.

94 871 104034 708 807 42 948 105077 > 68  544 67 638 970 15377 757 156883 
173 268 357 67 514 52 680 860 106178 j 793 837 978 16011 654 76 764 74

75.000 z ł .: 131106.
50.000 zł.:  67422.
20D00 zł.: 99746.
10.000 zł.:  55084.
5-000 zł.: 31271 58020.
2.000 zł.:  8978 45690 58042 84440

159155.
Po 1.000 zł.: 36279 38007 41003 69718 

70714 89057 92616 102176 139274.
Po 500 zł.: 10416 13119 18879 23224 

36087 46519 48470 51638 58334 63323
67549 79700 101050 132303 140356.

Po 250 zł.: 2192 2769 5845 9041 9712 
10821 13308 17127 17485 25764 30005
32580 36774 42815 43003 49488 50518
53340 55345 56425 65725 66530 69248
72672 73396 74295 80363 82672 887574
91493 102192 109587 110109 111208
112450 120645 132108 133399 138205 
139871 146636 153930 154026 156145 
158646 158788.

Wygrane po 125.—.
Po 125 zł.
363 1130 347 2024 700 858 1222

388 729 4049 63 6258 535 7343 484 
9924 10759 11429 917 34 12622 904 
13285 380 88  14474 505 16815 17116 
20608 21557 602 22822 23467 760
851 24689 26063 27096 961 28207 
32401 34588 35293 472 783 36373 624 
23903 39069 312 635 978 40246 801

41450 43541 46978 47668 48193 49062 
50148 742 51045 306 53583 54781 

55199 853 56202 57302 29 59950
60041 61244 320 63608 64579 821
65207 77 98 320 91 66793 69037 70741 
71376 978 72423 532 73538 77289 550 
909 78254 482 711 79045 205 80108 
586 878 81621 82047 334 548 83866 
82 84648 85177 86157 461 604 804
87086 374 648 88815 22 90449 728 
91717 93255 94 457 95766 96393 98269 
99315 101438 643 103191 863 984 
104068 295 415 105133 498 607 106128 
545 753 107184 278 778 108051 110195 
214 853 962 111892 112013 564 962 
113651 114184 576 961 115295 116950 
117446 118189 419 119763 120081 178 
121833 974 122340 123073 153 396 
124170

126095 867 127132 453 54 520 864
128471 129153 736 40 972 130526 131912 
132673 133976 134270 661 873 135790
136281 137849 990 138272 139838 140200
75 666 141068 142926 143547 53 145003 
676 730 146075 147471 149495 150768
809 151121 718 922 153544 154464
156060 91 234 353 158507 659 858 971

Wygrane po 62.50.
124 440 877 1045 167 528 626 68  

742 99 2329 838 3138 380 542 4309
76 833 989 .5300 617 59 857 964 6947 
7033 151 317 501 720 29 928 8478 
9501 930 10077 160 686  764 975
11088 675 932 12229 510 747 13815 
29 975 14356 451 976 15306 10 961 
16068 542 627 916 17018 673 18091 
123 92 236 622 19012 154 716 20139 
842 904 21318 402 22356 87 454 609 
81 994 23856 88  24731 25133 67 251 
408 877 26513 690 27216 825 28922 
29063 478 30 399 31 438 738 32791 
33220 329 84 796 847 34202 310 429 
856 999 37125 316 550 38333 82
39240 40 249 920 41122 343 405
42654 765 805 43182 649 44158 590
760 73 45490 47361 602 48325 694 
818 941 49414 572.

50228 583 764 51243 363 597 54151 
55283 641 808 56472 569 604 754 903 
57134 564 58388 551 787 824 960
59177 241 644 842 60133 231 734 931 
36 61932 81 62110 201 451 902 63737 
65120 650 67713 802 68010 69041 814 
98 70225 71534 897 72672 73109 588 
74106 77 427 80 89 508 757 76332 862 
77026 366 400 516 794 935 90 78140 
475 79116 80397 688  760 81177 239 
330 82221 83095 555 727 84729 922 
85424 833 86048 87378 88230 723 803 
89093 194 388 90171 91164 228 92528 
872 93179 95 299 374 499 757 94762 
909 95296 800 96284 784 97020 259 
835 98689 995 99364 885 100112 906 
101343 532 735 102508 804 103906 
104147 965 105373 85 763 919 106141 
340 865 108514 642 66  110257 749
111082 181 781 937 112280 114354
458 115133 59 296 593 959 11620?
117105 118067 119213 562 769 120151 
70 337 121041 75 310 604 22 122063
761 123228 124688

125023 126511 817 127760 886 128076 
238 129089 296 827 130156 775 924 52 
132416 742 133206 450 58 134134 316
959 135088 371 423 634 805 136243 613 
137047 893 139418 838 140200 846 48
141777 142014 872 87 143037 799 144308 
517 1 45034 963 1 46180 1 47427 788 971 
148071 96 867 919 149244 150543 151074 
152417 24 626 843 88 152511 153016 456 
661 866 87 154625 766 155235 306 157784 
158237 310 159347 583.

®List Lotem 
z as t ę pu j e  
t e l e g r a m

DZIŚ, 22 lipca —  PIĄ T E K . 
16.45 „CO P“ —  reportaż .
19.00 P ieśn i polskie.
19.30 K oncert rozryw kow y.
22.00 M uzyka k am era ln a : L. v. Bee­

thoven.,

ROSNĄ KADRY FACHOWCÓW 
RADIOW YCH.

R ozgłośnia k rakow ska, p rzy  w spół 
p racy  M uzeum  Przem ysłow ego i W o­
jew ódzkiego In s ty tu tu  Rzem ieślni- 
czo - Przem ysłow ego, zorganizow ała 
k u rs  in s ta lac ji an ten  i  usuw anie z a . 
kłóceń w  odbiorze radiow ym . W  
kursie  wzięło udział 64 słuchaczy, 
k tó rzy  po zakończeniu  k u rsu  w  fo r­
m ie egzam inów  ustnych  i p isem ­
nych, o trzym ali odpowiednie dyplo­
my.

D zięki zgodzie D yrekcji P oczt i  
T elegrafów , im ienne listy  absolw en­
tów  k u rsu  um ieszczone będą w e 
w szystk ich  urzędach pocztow ych
O kręgu K rakow skiego, dz ięk i czem u 
zain teresow ani będą m ogli łatw o zo, 
rien tow ać się, k to  Jest odpowiednio 
fachow o przygo tow any  do w ykony­
w ania in sta lacy j antenow ych i  zabez 
pieczania źródeł zakłóceń.

N a  kursie , k tó ry  odbyw ał się w  
gm achu  M uzeum  Przem ysłow ego, re . 
prezentow ane były p raw ie  w szystk ie 
firm y  rad io insta lacy jne  K rakow a 
oraz elektrow nie pow iatow e.

W obec pow odzenia k u rsu  i  p o trze­
by tego  rodzaju  fachowców, n a s tę p ­
ny k u rs  zorganizow any będzie w 
jesieni.

Radio warszawskie
PIĄ T E K , 22 lipca.

W ARSZAW A L 6.15 P ieśń. 6.20 
M uzyka (p ły ty ). 6.45 G im nastyka. 
7.00 D ziennik. 7.15 Ork. wojsk.- 
11.57 H ejnał. 12.03 Aud. połud.
15.15 „Głośno szum ią G opła fa le“—  
aud. d la  dzieci starszych . 15.30 Roz 
m ow a z chorym i. 15.45 W iad. go ­
spód. 16.00 W alce, rom anse i  se re ­
nady  w  w yk. O rk ies try  Lw ow skiej. 
16.45 „C. O. P .“ —  repo rtaż . 17.00 
Muz. tan . (p ły ty ). 18.00 Rzeczy eie 
kaw e. 18.10 U tw ory  fo rtep . w  wyk. 
A rno H eintzego (z Łodzi). 18.45 
Nowości literack ie . 19.00 P ieśni poi 
akie. 19.20 Pog. ak t. 19.30 „W ro ­
m antycznym  kalejdoskopie" —  kon 
c e rt rozryw kow y. W  przerw ie „Zgu 
biona to reb k ą"  —  skecz. 20.45 Dzień 
n ik  i  pog. 21.00 S k rzy n k a  rolnicza. 
21.10 „D aw ne piosenki". 21.50 W iad 
sportow e. 22.00 B eethoven (p ły ty ). 
22.55 P rzeg ląd  p rasy  i  ost. dzień,

W ARSZAW A UL 13.00 K oncert 
rozryw kow y (p ły ty ). 14.05 P a rę  in ­
form acji. 14.10 P ro g ram  n a  ju tro .
14.15 Soliści: C ezary  K ow alski (ba­
ry ton ) i Tadeusz Zygadło (sk rzyp ­
ce). 15.00 W iad. sportow e. 15.05 
Zespół Lew andow skiego. 17.00 Pog. 
ak t. 17.10 O rk. sym f. (p ły ty ). 18.10 
Muz. lek k a  i tan . (p ły ty ). 22.00 
„O gródki Jordanow skie" —  felie­
ton. 22.15 Jod lersk ie  p iosenki (p ły­
ty ) .  22.30 Muz. tan .

SOBOTA, 23 lipca.
W ARSZAW A I. 6.15 P ieśń . 6.20. 

M uzyka z p ły t. 6.45 G im nastyka.
7. D ziennik. 7.15 Ork. w ileńska. 12. 
H ejnał. 12.03 Aud. połud. 15.15 „Le­
śna  kró lew na" —  słuchow isko d la  
dzieci. 15.45 W iad. gospod. 16. K on­
ce rt rozryw kow y. W  przerw ie: „C. 
O.P."—repo rtaż . 17.55 P ro g ram . 18. 
N asz p rogram . 18.10 „Gdy śpiew ał 
Szalapin" —  reportaż . 18.45 „Mo- 
h o rt"  (k w adrans poetyck i). 19. Rec. 
k larnetow y  J .  Madei. 19.20 Pog. a k t. 
19.30 Ludowe m elodie W ileńszcżyz- 
ny. 20. A udycja  d la  P olaków  za{nra- 
nioą. 20.45 D ziennik i pog. SA J&ti. 
sy łam y dzieci do dziecińców " —  pog. 
dla gospodyń. 21.10 K apela  ludow a. 
21.40 T ransm . z m eczu p ływ ackiego 
„Polska —  F in land ia" . 22. G odzina 
niespodzianek. 23.10 O sta tn i dzień.

W ARSZAW A n .  13. Skrzypce z 
p ły t. 13.50 P a rę  in fórm acyj. 13.55. 
P rog ram . 34. K oncert rozryw kow y z 
p ły t. 15. W iad. sportow . 15.05 ‘Zespół 
R ynasa. 17. „Suszenie grzybów ". 
17.15 D ebussy i R avel z p ły t. 18.05 
M uzyka lek k a  i  ta n . z  p ły t. 22. P ie ­
śni ang. i am er. 22.25 M uzyka tan . 
z  p ły t.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Tragiczna noc w podmiejskiej willi

Łańcuch zbrodni tajemniczego opryszka
W Gołkowie za Piasecznem 

(pow. grójecki) dokonano ohy­
dnego m orderstwa na osobie wla 
ściciela sklepu naczyń metalo­
wych i willi Edmunda Chrostow­
skiego, lat 65, zamieszkałego tam 
wraz z żoną i rodziną.

T A JE M N IC Z Y  G O Ś Ć .

.Około godz. 2-ej w nocy przez 
okno do pokoju w którym spali 
Chrostowscy wtagnął jakiś osob­
nik i usiłował z szufladki nocne­
go stolika, stojącego przy łóżku 
skraść złoity zegarek. Gdy otw ie­
rał szufladkę, poruszył stolikiem. 
Hałas obudził Chrostowskiego, 
którzy przytrzymał mężczyznę i 
począł wzywać pomocy.

STRZAŁ W NOCY.
Krzyk Chrostowskiego „ratuj­

cie" usłyszała służąca, zanim je­
dnak---zorientowała się w sytu- 
tuaćji, padł strzał. Gdy wbiegła 
do pokoju, gdzie spali Chrostow­
scy zobaczyła, leżącego na po-

Pot znikłej.
P u d e r

AD.KOWAISKI

P O T J W O Ń

ścieli w kałuży krwi Chrostow­
skiego i omdlałą z przerażenia 
jego żonę. Chrostowski został tra 
fiony przez bandytę w  czoło, po­
nosząc śmierć na miejscu.

DROGA ZBRODNIARZA.
Gdy doprowadzono do przy­

tomności żonę Chrostowskiego, 
opowiedziała, że obudziła się w 
chwili, gdy padł strzał i widziała, 
jak jakiś mężczyzna uciekał przez 
okno.

Natychmiast zawiadomiono po­
licję, która wszczęła energiczne 
dochodzenie. Ustalono, że bandy­
ta dostał się na teren willi nie 
furtką, lecz przeciął drucianą siat 
kę i przez otwór wszedł do ogro­
du, a e ‘następnie przez okno do­
stał się do mieszkania.

Na miejsce zbroni przybył ko­
mendant powiatowy z Grójca 
oraz zastępca naczelnika Wojew. 
Urzędu Śledczego z W arszawy 
komisarz Motoczyński.

Po zbadaniu terenu odłożono 
dalsze badania do dnia następne­
go. Natychmiast po zbrodni za­
rządzono obławę, która narazie 
nie doprowadziła do ujęcia mor­
dercy.

TA SAMA TAKTYKA.
Policja przypuszcza, że mor­

derstwa dokonał ten sam zbro. 
dniarz, który w nocy z dn. 7 na S 
bm. przy pomocy sztyletu zabił 
praf. Aleksandra Gantnera i cięż­
ko poranił jego żonę. Sposób

oraz zachowanie się bandytów w 
czasie dokonywania rabunku i 
morderstwa jest niemal identycz­
ne, jak również rysopis podany 
przez żony zamordowanych—zga 
dza się.

Jedynie odmienny sposób doko 
nania morderstwa należy tłoma- 
czyć tym, że zbrodniarz dokonu­
jąc morderstwa w Rembertowie, 
bał się alarmować wystrzałem 
pobliskiego posterunku wojsko­
wego. Tu natomiast mimo znaj­
dujących się oprócz małżonków 
Chrostbwskich dwuch jego sy­
nów, córki z zięciem oraz służą­
cej, o których obecności morder­

ca musiał wiedzieć, działał szyb­
ko i nie zawahał się strzelać. Je­
dnocześnie wiedział, że zewnątrz 
willi nie grozi mu żadne niebez­
pieczeństwo.

TYLKO ZŁOTY ZEGAREK.
Zbrodniarz, jak ustaliło śledz­

two, strzelił do Chrostowskiego 
z rewolweru automatycznego z
kalibru C. 9. Strzał oddany był
zbliska, o tym świadczy osmolo­
ne czoło .i znalezione w ranie czę­
ści niespalonego prochu.

Zbrodniarz zrabował jedynie
złoty zegarek z szufladki. Ener­
giczne dochodzenie w toku.

Wisła zwraca swe ofiary
W pob liżu  wsi Bluszcz, gminy 

Zagóźdź w czasie kąpieli w Wiśle, 
u tonął H enryk Jałbuszewski, la t 
18, zam. z rodzicami. Mimo 
Usilnych poszukiwań zwłok topiel 
ca nie udało się wydobyć.

W czoraj na 518 kim. w pobliżu 
Jt elan wypłynęły zwłoki mężczy­
zny, la t około 30, szatyna, średnie­
go wzrostu o piwnych oczach w 
kostium ie kąpielowym. Zwłoki 
przebywały w wodzie od 7 do 10

403Ł0SZENIA& 
I D R 0 B W E l

Mmmmm(

F U T R A
FUTRA prawie DARMO
Bez zaliczki od 20 złotych miesięcz­
nie. Męskie, damskie. Lisy. Wielki
wybór. L E S Z N O  28

KUPNO-SPRZEDAZ
fjowery gwarantowane na częściach 
ii angielskich. — Wielki wybór. — 
Części rowerowe. — Patefony. — 
tadioodbiomiki. — Wyżymaczki. — 
’latery. — N ajtaniej. — Najsolid- 
tiej. — Raty pięciozłotowe. — 
.Akord". — Królewska 16.

L O K A L E
Lfarszawska Spółdzielnia Mieszka­
li niowa posiada do wynajęcia lokal 
a  fryzjernię w Osiedlu Spółdzielni 
a Rakowcu przy ul. Pruszkowskiej 
rr. 6. Bliższych inform acji udziela 
iuro Spółdzielni przy ul. Krasiń- 
kiego 16, tel. 12-62-18.

R O W E R Y
nnuiC D V  cz«ści ~  mtery -K U  WEK I  Wyżymaczki—Alu­
minium. Dogodne spłaty „JOTEK“,
E le k to ra ln a  te le fo n  680-30.

mm—mmmmmm.

R Ó Ż N E
O DŚWIEŻAMY kapelusze syste­

mem fabrycznym. „MIECZY­
SŁAW" W olska 3. — DZIEWCZĘ- 
POLSKI — PLAC ZAMKOWY — 
KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE 89

dni. Policja prowadzi dochodze­
nie, celem ustalenia tożsamości to­
pielca.

❖ **
Koło Golędzinowa wczoraj w 

godz, popołudniowych wypłynęły 
zwłoki Józefa Żaw niaranka, lat 
19, zam. przy ul. Z łotej nr. 56a, 
który utonął w czasie kąpieli w 
dniu 17 b. m.

Zwłoki przewieziono do pro­
sektorium .

Wystawa 
„Sztuki Społecznej"

o t w a r t a  ty lko  do 24 l ipca
Związek Pracowników Komu­

nalnych i Instytucji Użyteczności 
Publicznej w Polsce oraz Dzielni­
ca PPS. „Śródmieście14 zawiada­
m ia, że Wystawa Sztuki Społe­
cznej będzie czynna tylko do dnia 
24 lipca (niedziela) b. m. włącz­
nie.

D okładnych inform acyj udzie­
la Związek codziennie między g. 
11 a 13-ą. Adres: ul. W arecka 7, 
II  piętro, tel. 6.23-93.

K om itet Organizacyjny.

Nasza rubryka
W OJEW ÓDZKIE BIURO FUNDU- 

SZU PRAGY na m. st. Warszawę poleca 
na praktyki zawodowe oraz do wszel­
kich prac stałych i dorywczych chłop­
ców i dziewczęta w wieku 15 do 18 lat. 
Pozatym  poleca wykwalifikowanych goń 
ców wyszkolonych na dwumiesięcznym 
kursie, który obejm ował wiadomości ze 
znajomości miasta, maszyn biurowych, 
działalności poczty, banków, biur podró­
ży i t. p. zgłoszenia: Jasna 18/20, tel. 
3.31-09 godz. 8 — 15.

POW IELANIA PLANÓW I RYSUN- 
KÓW specjalista poszukuje pracy. Zna­
jom ość, biurowości ogólnej. 3 y2 -letnia 
praktyka, 6 klas gimnazjum. Łaskawe 
oferty do „R obotnika" pod: „Światło- 
kopista".

Wrzeźni -  niedobrze
„Frakcja" awansuje za łamisirajkosłwo

rozpiętość płac, podzielonych na 
trzy grupy. Każda grupa stanowi­
ła pięć kategoryj, a więc razem 
piętnaście kategoryj.

Przepisy również mówiły o a- 
wansach, lecz uzależniały takowe 
od dobrej woli dyrektora.

Nie godząc się na te przepisy, 
wyjaśnialiśmy, jakie będą skutki 
wprowadzenia ich w życie. Nie o- 
myliliśmy się, bo oto przepisy są 
tak wykonywane, że korzystają ci, 
co są mile przez dyrektora widzia­
ni, a nie ci, co na to pracą zasłu­
żyli.

Ostatnie przeszeregowanie mia­
ło objąć tylko robotników niż­
szych płac. Przeszeregowano rów ­
nież i robotników o wyższych pła­
cach i tak się złożyło, że wszyscy 
6-ciu tych szczęśliwców należą do 
Związku frakcyjnego.

Rzecz prosta, ponieważ „frak­
cja" łamała strajk w ub. roku, 
przeto otrzymała obecnie rekom­
pensatę za swoją służalczość. Ale 
komu taka polityka wyjdzie na 
Ydrowie?

Jeśli dyrekcja rzeźni sądzi, iż w 
ten sposób uda jej się rozbić ruch 
klasowy, to się grubo myli, gdyż 
robotnicy wiedzą dobrze, komu 
istniejące stosunki zawdzięczać 
mają.

Wiele już razy pisaliśmy na ła­
mach prasy o panujących stosun­
kach w rzeźni, którymi — sądzi­
liśmy—zajmą się wyższe czynniki.

Prawda, że po takich artykułach 
odbywały się konferencj u p. wi­
ceprezydenta Ołpińskiego, lecz nic 
one nie dały, gdyż p. prezydent 
swoje, a dyrektor rzeźni swoje. A 
przecież pamiętny jest strajk robo­
tników miejskich w roku ubiegłym, 
w którym również brała udział rze 
żnia. Robotnicy domagali się unor­
mowania spraw spornych przez za 
warcie umów zbiorowych ze Zwiąż 
kami klasowymi.

Zarząd Miejski początkowo u- 
chylał się od wyrażenia zgody, 
lecz widząc nieustępliwe i twarde 
stanowisko strajkujących, wyraził 
wreszcie zgodę.

Od tego oświadczenia upłynęło 
wiele już czasu, a zawarcie umów 
nie może być zrealizowane. Zarząd 
Miejski wydał przepisy tymczaso­
we, lecz w przepisach tych jest 
mowa o wszystkich korzyściach 
przedsiębiorstwa, zaś dia robotni­
ków zaw ierają one same minusy.

Nie chcemy był gołosłowni, dla­
tego podamy kilka szczegółów z 
przepisów tymczasowych, wyda­
nych w roku ubiegłym dotyczą­
cych wyłącznie rzeźni. W przepi­
sach tych uwidoczniono olbrzymią

Kronika organizacyjna
Pogadanka Świetlicowa na tem at „O r­

ganizacja socjalistyczna a organizacja 
narodow a" odbędzie się w piątek, 22 
lipca o godz. 7.30.

ZEBRANIA PIĄTKOWE.
W piątek 22 bm. o godz. 7 wiecz 

na niżej podanych dzielnicach odbę­
dą się zebrania dla członków i sym ­
patyków 7. referatam i na aktualne 
tem aty.

Wola - Czyste — Wolska 44; ref. 
tow. Ludwik Cohn.

Jerozolima — Wronia 65; ref. tow. 
Stanisław Benkiel.

Praga — Ząbkowska 38. ref. tow. 
Julian Klejn.

Mokotóio—Racławicka 4; ref. tow. 
Stanisław Gajewski.

Powązki — Kacza 7; ref. tow. An. 
toni Baryka.

Grochów — Dobrowoja 4 m. 1, róg 
Modrzewiowej; ref. tow. T. Hartleb.

Czerniaków  — Nowosielecka 1, 
wejście od ul. Czerniakowskiej, o g. 
6 pop. posiedzenie Komitetu, o g. 7 
w. odbędzie się zebranie dla człon­
ków i sympatyków z ref. tow. B. 
Dratwy n. t. „Wybory do samorządu 
m. W arszawy". —•

Młodzież P .P .S .
K oło młodzieży przy Dzielnicy JE ­

ROZOLIM A — W ronia 65, urządza dnia 
24 b. m. (niedziela) o godz. 16.30

AKADEMIĘ 
w 2 letnią rocznicę wybuchu rebelii w
H iszpanii.

Na program  złożą się:
1) Przem ów ienie przedst. WOKR.
2) Przem ów ienie przedst. Dzielnicy.
3) Cześć artystyczna w wykonaniu sek­

cji dramatycznej w miejscowego Koła.
W stęp 20 gr.
Na uroczystość powyższą zapraszamy 

wszystkie Kom itety Dzielnicowe PPS., 
organizacje, socjalistyczne. Związki Za­
wodowe " ' "* ■

K o ło  M łodzieży  D zielnicy PPS.
Jerozolima.

T. U . R .
WYCIECZKA DO MUZEUM.

W niedzielę, 24 lipca o godz. 10 rąno 
Warsz. Oddz. TUR. organizuje dla swych 
członków, członków Związków zawodo­
wych i m łodzieży PPS. wycieczkę do 
Muzeum Narodowego (Al. 3-go Maja 
13). Zbórka przed Muzeum. Wejście 
bezipłatne.

W poniedziałek  25 lipca o godz. 16 
odbędzie się zebranie Zarządu Sceny  
R obotniczej łącznie z Zarządem Warsa. 
O ddziału TUR. w lokalu  Sekretariatu. 
Al. 3-go M aja 2 m. 68.

Rury kanalizacyjne
zniknęły w tajemniczy sposób

W nocy z dnia 19 na 20 nieznani 
sprawcy skradli 60 metrów ru r 
wodociągowych z ul. Stępińskiej, 
gdzie przeprow adzane są roboty 
kanalizacyjne m iejskie, mimo, że
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Spadł z drabiny
W czasie odmawiania mieszka­

nia w domu nr. 55 przy ul. Złotej, 
spadł z drabiny Jan  Janowski, la t 
33, m alarz, zam. przy ul. Fabry­
cznej nr. 16. W skutek upadku doz­
nał on potłuczenia rąk  i nóg. We­
zwano lekarza Pogotowia R atun­
kowego, który udzielił mu pomo­
cy i przewiózł do domu.

C o  grają w teatrach?
TEATR NARODOWY: punkt. 8

wiecz. „Zielony frak" świetna kome 
dia Caillavetta i de Flers'a.

POLSKI Dziś „Cyganeria pary­
ska".

TEATR LETNI: Punkt, o 8 wiecz. 
fa rsa  „On i jego sobowtór".

TEATR NOWY: Punkt. 8 wiecz.
komedia Niewiarowicza „Kocha­
nek—to ja" w reżyserii autora, z Lin 
dorfówną, Wesołowskim i Białosz- 
czyńskim.

TEATR MALICKIEJ: Dziś i co­
dziennie komedia muzyczna „Na 
fali eteru".

TEATR KAMERALNY: Dziś wie 
czorem komedia Birabeau „Zbyt licz 
na rodzina".

TEATR 8.15: „Dziś operetka
Jam o „Krysia Leśniczanka" w tyt. 
roli daje koncert gry Lucyna Szcze 
pańska, L. Messal, K. Benda, T. Za 
krzewski, Kraszewska, Redo i in.

w nocy dozoruje miejsce robót 2 
dozorców.

O kradzieży powiadomiono po- 
licję, która wszczęła dochodzenie, 
przede wszystkim, badając czy do 
zorcy nie byli w zmowie ze zło­
dziejami.

M A J E S T I C
w niedz. i święta o 12 i 2 poranki
LORETTA y o u n g  -

TYRONE POWER
w uroczej komedii

D W A 1 M E Z O W IE  
P A N I  V I C K Y

BAl KO.n p a r t f .r

7 5  ar. 1  zł.

Centralizacja związków kelnerów
Obrady kelnerów Warszawy i łodzi

Dnia 19 b. m. przybyła do W ar­
szawy delegacja lokalnych Związ­
ków Kelnerów i Kuchm istrzy m ia­
sta Łodzi, a mianowicie przew. 
Zw. Kel. M usialik Feliks, wice- 
przew. Rusiński Zygm unt oraz 
sekr. Tomasz Józef, zaś ze Związ­
ku Kuchm istrzów Leśniewski E d­
ward. Delegacja odbyła dłuższą 
konferencję z Centralnym  Wydzia 
łem  Gastronomiczne) - Hotelowym 
Zw. Rob. Przem . Spoż. w Polsce.

Po omówieniu szeregu spraw 
natury zawodowej, przedyskuto­
wano kwestię zcentralizowania wy

m ienionych Oddziałów. Delegaci 
podzielając w całości stanowisko 
CWGH. w sprawie konieczności 
zjednoczenia i zcentralizow ania 
ruchu  zawodowego pracowników 
gastronomicznych, przyrzekli, że 
poczynią ze swej strony wysiłek, 
by pozostające dotychczas na  lo ­
kalnych statu tach Zw. gastronom i­
czne m iasta Łodzi zcentralizować.

Ostateczna decyzja w te j spra­
wie powzięta będzie na W alnym  
Z ebraniu powyższych Związków 
dnia 2 sierpnia b. r.

Zazdrość siostry
przyczyną samobójstwa

po udzieleniu pomocy,Około godz. 20 na ul. Czernia­
kowskiej nap iła  się ługu, w zamia 
rze samobójczym 18-letnia Stani­
sława Łukasik, zam. z rodzicami 
przy ul. Hrubieszowskiej Nr. 26. 
Do desperatki wezwano lekarza 
Pogotowia Ratunkowego, który

w stanie 
do szpita?ciężkim przewiózł ją  

la św. Łazarza.
Przyczyną zam achu sam obójcze­

go było posądzenie Łukasrkówny 
przez je j siostrę o rom ansowanie 
z je j mężem.

C o w yśw ietlają  Kina?

MIEJSKI pocz. 6, 8, 10

(wznowienie)
Ceny miejsc od 50 gr. do 90 gr. 

Ulgowe (urzędn.) 50 gr.

Kino-
ie a tr KOMETA “

t h ł o d m  43 tel. 6.48-51
Miłość i przygody, pojedynki i 
skandale oraz najbardziej ekscy­
tująca noc, jak ą  kiedykolwiek 

przeżyło dwoje kochanków.

„Przygoda 
pod Paryżem"

Na scenie rewia

ADKIA (Wierzbowa 9): „Hotel
Hollywood".

ATLANTIC: „Wyspa skazańców".
ANTINEA (żelazna): „Fredde

uszczęśliwia świat".
AKRON (żelazna): „Siódme niebo 

i „Bod dwiema flagami".
AMOR (Elektoralna 45): „Kid Kala 

had" i „Pod twoim urokiem".
AS (Grójecka 56): „Detektyw z 

Honolulu" i „Matura".
BAŁTYK: „Więzy miłości".
BIS (Elektoralna 21): „Pan z mi­

lionami" i „Pieśń skazańców".
CASINO: „Piętnastolatka".
CAPITOL: „Wrzos".
COLOSSEUM: „Zaginiona Dżun­

gla".
CZARY (Chłodna 29): „Rycerze

stepu" i „Bunt załogi".
EDEN (Marszałk. 31a): „Dziewczę­

ta z Nowolipek".
ELITE (Marszałk. 81a): „Książąt­

ko" i „Władczyni puszczy".
EUROPA: „Nieusprawiedliwiona go 

dzlna",
FAMA (Przejazd 9): „Cienie Pa­

ryża".
FILHARMONIA (Jasna 5): „Szczę 

śliwie się skończyło".
FLORIDA (żelazna 61): „Drewnia­

ne krzyże" i „Jan Kiepura".
FORUM (Nowiniarska 14): „Ryce­

rze stepu" i „Wódz pustyni".
HELIoS (Wolska 8): „Dla Ciebie 

Mario" 1 „Wśród czerwonoskó- 
rych".

IMPERIAL: „Strzał w nocy".
ITALIA (Wolska 32): „Co mój mąż 

robi w nocy".
KOMETA (Chłodna 49): „Przygo­

da pod Paryżem" i rewia.
MAJESTIC: „Dwaj mężowie pani

Vicky".
MARS: (żollbórz): „Jej pierwszy

bał".
MASKA (Leszno 70): „Głos serca" 

i „Biały anioł".
MEWA (Hoża 38): ,.Lekarz pię­

knych kobiet" 1 „Szalony porucz­
nik".

MIEJSKI (Długa 25): „Piętro wy­
żej".

MUCHA (Długa 10): „Jan Kiepu­
ra" 1 „Królestwo za pocałunek".

NO W I TOMBOLA (Marszałk. 34): 
„Eskapada" i „Królowa tańca".

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8) 
„Historia jednej nocy" 1 „Robert 
i Bertrand". , .

PALADIUM: „Nawrócony grzesz­
nik".

PAN: „Lot straceńców".
POPULARNY (Zamoyskiego 20): 

„Zaginiony horyzont" i „Walka o 
złote pola".

PROMIEŃ (Zielna 1): „Atak o świ­
cie" i „Pasażerowie na gapę".

PRAGA: „Zew dżungli" I „Dziew­
czyna z Wiednia".

PRASKIE OKO (Zygmunt. 10): 
„Zwyciężyły kobiety i „Truxa“.

RAJ ( C z e r n ia k .  191): „Siódme nie­
bo" i „Jego Ekscelencja subjekt".

RIALTO: „Dla Ciebie Senorito".
RIVIERA (Leszno 2): „Ostatnia 

noc skazańca" i „Róża".
ROMA (Nowogrodzka 49): „Chłop, 

cy z Tyrolu".
ROXY (Wolska 14): „Dwie Joasie*
SOKOŁ (M a r s z a łk o w s k a  69): „So­

nata Kreuzerowska" i „Królowa 
rytmu".

SYRENA (Inżynierska 4): „Nie­
zwyciężony Roblnzon Kruzoe" i 
„Młody las".

STYLOWY: „Patrol na pustyni",
STUDIO: „Indyjski grobowiec".
SWIT (N. Świat 19): „Wierna rze­

ka".
ŚWIAT (Żoliborz): „Nie całuj w ki­

nie" i „Zabronione szczęście".
ŚWIATOWID (Marszałk. 111): Nie 

czynny.
SFINKS (Senatorska 29): „Ludzie 

z zaułka".
SORRENTO (Krypska 43): „Jej 

pierwsza miłość" i „Błękitna pa» 
rada".

TON (Puławska 39): „Zaginiona 
miasto".

UCIECHA: „Kapryśna ekspedient-
kd**

VICTORIA: „W cieniu krzyża".
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